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„Tylko w walce z nim mogę pobić rekord Świata na 1500 mtr.”, mówi mistrz olimpijski. 


Korespondencje z Mediolanu, Wiednia, Brna. Antwerpii, Paryża, Haify 


Przed meczem robotniczym Polska-Czechy w Sosnowcu 


Medjolan, w kwietniu. 

Triumtiatora X Olimpiady w 
Los Angeles. zastaję na „Campio 
Ginratio'* przypatrującego się Z | 
wielkiem zainteresowaniem za-|j 
wodom -lekkoatletycznym  Stu-| 
dentów włoskich. Właśnie na- | 
stępuje finisz biegu na 1500 me- | 
trów i Beccali ze stoperem w rę, 
ku dopinguje biegnący:ch. Ale mi 
na Olimpijczyka nie wyraża za-|j 
dowolenia. | 

— Zaledwie 4:15 — zwraca 
się do mnie Beccali, — co za fa- 
talny czas: liczyłem, że zrobią 
równe 4 minuty. 

— Chciał pan może aby: naf 
zawodach studenckich padł pa- 
na rekord Olimpijski, — mówię 
z uśmiechem. 

— O napewno padnie nieba- 


SZWED ANDERSON | wem, — ożywia się Beccali, —| 
po zwycęstu nad  Etiennen to nietylko mój rek e mo-| 
; niosfo iy ZĆ | rekord Światowy. 
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— misjrza Europy w. półciężkiej. | Proszę teraz Beccaiiegu. aby 
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SEKCJA GIER pa - 
LWOWSKICH CZARNYCH. 
YAB zdobytym Mei EA koszykówki. 


egr AN: MARCEL BIDOT g oian 
Drowadzą Ma a podczas wyścigu „Paryż — Proyes: 


|skonałą obecnie formę naszego 


PRZED WALKĄ O NAGRODĘ 4Ż"1AMOND SCULLS". 
Jeden z czołowych wioślarzy niemieckich Opel, pod okiem zawo- 
dowego mistrza świata Phelpsa przygotowuje się do regat na Tamizie. 


mistrza na. tym dystansie, Cera- 
riego, który ma na 5 km. czasy 
zawsze poniżej 15 min., będzie 
on, nawet skoalizowany z całą 
chętnie; doskonale jeszcze pa-lelitą biegaczy zagranicznych 
miętam moją klęskę na zawo-| zbyt-słaby aby pokonać Kuso- 
dach w 1931 roku w Poznaniu. ; cińskiego. 

Ale porażka ta nie przynosi mi — Byłbym szczerze zadowo- 
wstydu, bo uległem biegaczowi| lony —mówi dalej Beccali — 
tej miary co Kusociński, 00 | Gać T Kusociński zechciał bie- 


zechciał udzielić kilka szczegó- 
łów ,o sobie polskim sportow- 


coni. 
— Ależ dla Polaków, bardzo 


bezsprzecznie jest najlepszym po | gać również ze. mną i na 1500 
Nurmim długodystansowcem; metrów. Nie. mogę przewidzieć 
świata. Obeonie jednak nadarza | rezultatu naszej walki, ale pe- 
mi się sposobność rewanżu, | wny jestem, iż czas osiągnięty z 
gdyż jak mi wiadomo Kusociń-| waszym mistrzem będzie lepszy 
ski zamierza wziąść udział wlod czasu Olimpijskiego. Który z 
„Grand Premio Milano“. 
Oczywiście w biegu na 5 km. 
będzie on bezkonkurencyjny. 
Wziąwszy nawet pod uwagę do 


Prasa czeska donosi, że w przysz- 
łym roku odbędzie się nowa wiełka im 
preza hokejowa o puhar europejski, na 
wzór waik piłkarskich o pihar środko- 

5 wej Europy. 

Zawody rozegrane zostaną w 2-ch 
rundach, przyczdm każda drużyna wal 
czyć będze dwa razy ze 'wszyrstkiemi 
pozostałemi: drużymami.' Udział w tych 
zawodach mają wziąć zespoły Anglii. 
Austrji, Belgji, Czechosłowacji Francji. 
Niemiec i Szwecji. 

Polska nie jest uwzględniona w  ra- 
ohubach. Jest to pierwsze echo n'epowo 
dzeń praskich i utraty: opmii, Jaką do- 
tąd w - świecie -hokejowym «miata Port 
ska. (PAT). 


BECCALI OGLĄDA. „PRZEGLĄD SPORTOWY*. 
podczas rozmowy o bliskiem spot kaniu z Kusocińskim w Mediolanie: 


nas zostanie zwycięzcą, pokaże , sukces ograniczył się tam do 


przyszłość. wzięcia udziału w i 
3 y | zeian przedbiegach. 
— Może Pan coś opowie o! Wyjeżdżając na Olimpjadę do 
Swojej karjerze sportowej. — Los Angeles nie spodziewałem 


zwracam się do Beccaliego. „Się zbyt dobrej lokaty Oczywi- 

— Otóż biegać zacząłem w ro| ście brak Ladoumega był bar- 
ku 1925 mając lat 17. Od same- dzo pomyślny, ale wcale nie 
go. początku zacząłem trenować! wróżył dla "mnie tytułu mistrzo- 
dłuższe dystanse, a szczególnie wskiego. Dopiero podczas biegu 
1500 metrów. | zawsze walczy- czułem, iż mogę zwyciężyć 
łem w tej Konkurencji o przed-| Czas 3:51, gorszy od rekordu 
ostatnie miejsce. Już jednak w | światowego, wystarczał aby za 
1927 roku zdobyłem mistrzo- trzymać tytuł- mistrza Olim ij 
stwo Włoch i wyjechałem na skiego. G 
Olimpiadę do: Amsterdamu. Mój! (Dokończenie 'na str. 2-ej). 
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CRACOVIA — WARSZAWIANKA 2: 
Pojedynek - główkowy. Kisielińskie go (Cr.) z Pawlakiem (W- 


2 PRZEGLAD SPORTOWY Sobota. 15 Kwletnia 1933 roku. Nr. 30 
Perspektywy turnieju eliminacyjnego. Anglja, Niemcy, Japonia czy Austria. Trochę fantazji 
Bez znaczenia dla losów dal-, Sindreu w singlu. łatwej roboty (5 — 7 maja wej (5 — 7 maj w Wiesbadenie).i będą mieli zapewne Japoficzycy 


Tegoroczna kampanja o puhar | | i aj Ww ; ) 
Davisa, zaczynająca się w strefie szych puharu będzie mecz Fin-| Zwycięzca tego spotkania (21-i Florencji) z Jugosławią. Kukulic-! Skład ich nie jest jeszcze skry-. ze zwycięzcą meczu Danja — Ir- 
europejskiej już 21 kwietnia (w | landji z zamieszkałemi w Londy|23 kwietnia w Barcelonie) bę-|vic, jak mówią wyniki zeszłorocz | stalizowany, choć czekamy na | landja (6 — 8 maja w Kopenha- 
południowej Ameryce walki są nie Findusami (9 — 11 maj w; dzie mógł już być jednak spokoj- |ne i tegoroczne (Praga). jest gra | to z miecierpliwością. | dze), Mecz ten wygra chyba 
już w pełnym toku i finalista —| Helsinkach). Czy wygrają gos-|ny o swe losy. Do półfinałów | czem groźnym. Starszy Schaef-| Niemcy uzależniają swe decy-| Danja. Rogers bowiem nie jest 
Argentyna — wyeliminowany) podarze, opierając się na rutynie | dojdzie napewno. Któż może bo fer też ma pięknie zapisane kar-| zje od «sprawy Prenna. Jeśli; już dawnym Rogersem. pogrom- 
nabiera specjalnego znaczenia, | Grahna i młodości Grottenielsa,| wiem być jego ewentualnym. ty. a w doubhit obaj są bardzo! względy „czystości rasy. prze- | cą Tildena i najlepszych rakiet 
gdyż wyniki jej będą miały nie- czy też Indusi, ulegną oni w na-| przeciwnikiem: Austria albo Wło groźni. Włosi natomiast muszą | ważą szalę, co podobno jest iuż Europy. Olbrzym irlandzxi prze- 
tylko wpływ na hierarchię tabeli | stępnej rundzie bez oporu Anglji| chy. Austrja bez większych trud zrezygnować z udziału Pahnie-; zdecydowane, oprzeć Się będą grywał teraz z drugą klasą Eu- 
'ale i na losy przyszłych rozgry-|czy Hiszpanii. noście powinna rozprawić się wj riego. Morpurgo potrafi przegrać | musieli nasi sąsiedzi na talencie ropy. Choroba płuc — podob- 
wek. Spotkanie zato tych dwu prze- I rundzie z Belgią (5 — 7 maj w! z Sibą. Trzecia rakieta Italii —; von Cramma i na młodej gwar-|mo. Mac Guire jest starszym pa- 

Zapominamy bowiem ciągle ników. zapwkiaki erko Bruksel:). Artens, Matejka, Ba-| Rado — nie dorósł do klasy Ste-| dji, czy to będzie Jaenecke, No- | nem, nie roszczącym sobie na- 
że rozgrywki tegoroczne, które | sensacja pierwszej Mody Maier worowski mogą się nie obawiać faniego, który zresztą też  nie| urney czy Haensch. Na Egipt Z Na pretensji do ckstra klasy. 
teraz się zaczynają, są tym Ta-| Wyrósł bowidiksa sinelistę wy Belgiji (Lacroix, Ewbank, van, jest w formie zeszłorocznego fi- | irandzukotami i Wahidem to ia onmag Duńczycy są groźni. 
zem tylko pierwszym etapem | spkiej klasy, a wraz z Dor iian Zuylen), żyjącej tylko wspomniec nalisty mistrzostw Francji. wystarczy, na Polskę będzie to Ryty no wan Ulrich, maszyna do 
walk. Tylko czterej iinaliści bę- FOR i j niami swej potęgi, ściśle związa- Przechodzimy do grupy inte-|tylko tyle, abyśmy mogli wie- odbijania pitek m. Henriksen i 

|nej z leworękim Washerem, resującej nas majbardziej. Niemczy | rzyć w zwycięstwo. Naturalne młody ambitny, świetnie się za- 


ni spokojna ię T DO tworzy parę doublową. pokona- 

4 Qe L m r ieżacy: a Rivi > 3 t ą Pe $ EY Alp : : z - NONE 

zosłałych — aż 20*państuw — | h jaw roku bieżącym na Rivierze | Włosi natomiast nie bedą mielilotwierają ją meczem z Egiptem/o ile wygramy z Holandią. co też powiadający Anker Jacobsen — 
ONW | jo będzie należało do najłatwiej! to zespół bardzo silny, 


Baca , , bodaj że tylko raz, a mającą ta- 
zacznie się w lipcu drugi etap, i y Sy 


N ba kic zwycięstwa jak ostatnie nad 
drugi „puhar Davisa" kwalifiku- Bona” i i 


jący dopiero do udziału w Davis! krótkich seta 


Cup w roku przyszłym. Tylko 
czterej zwycięzcy tego „egzami- 
nu“ będą zaliczeni do elity. Resz 
ta zostanie po raz pierwszy w 
dziejach tenisu zepchnięta do roli 
drugorzędnej. Davis Cup podzie 
lono bowiem na klasę A i B. 


Niewiele dobrego matomiast 
słyszeliśmy o Anglikach. Perry 
Południowejy 


nie spisał się w 


Berthetem w trzech | 
ch. 


idziemy na 


2-0 nia Świąt 


Kort Legji! 


Nieoficjalne- otwarcie sezonu te" |pujące spotkania treningowe. Prze | Nunoi. 


Afryce, Austin kaprysił bardzo, nsowego w Polsce nastąpi w dru-|dewszystkiem double Tłoczyński. 


Fughes stracił wiele jako singli- 
sta (wymiki na Rivierze), co nie 


Nas obchodzić będzie, zdaje się | pozostało bez wpływu na jego 


bardzo żywo drugi turniej. Je- 
żeli bowiem przejdziemy zwy- 
cięsko przez mecz z Holandją, 
jeśli udałoby się nam nawet po- 
konać Niemcy, natkniemy się na 
Japonię, która będzie zapewne 
już zbyt twardym orzechem do 
zgryzienia. A dopiero gdyby się 
nam udało to wielkie uderzenie. 
zaliczeni bylibyśmy automatycz 
nie do ekstraklasy. Ale że w cu- 
dy nie wierzymy, rozpoczniemy 
więc walki w „drugim“ puharze 
o A klasę — w trzech rundach. 
Pierwsza — do 23 lipca, dru- 
ga — do 20 sierpnia, trzecia — 
do 3 września. Dopiero jeśli zwy 
cięsko przejdziemy przez te trzy 
rundy — byt nasz będzie ugrun- 
towany. 


będą borykać się z terminami 
drugorzędnego turnieju będzie w 
r. b. napewńo Czechosłowacja, 
która w swej ćwiartce nie napo- 
tyka na bardzo groźnych prze- 
ciwników (Grecja lub Rumunja 
t Monaco), dalej Australja lub Po 
łudniowa Afryka. 

Trudniej jest już o prognozy 
wśród państw, które upośledzo- 
ne przez los muszą walczyć od- 
razu w pierwszej rundzie. Tu fa- 
worytami będą zwycięzcy spot- 
kania Anglja — Hiszpanja oraz 
Japomja, Niemcy lub... Polska. 
Naturalnie sława i forma papie- 
rowa przemawia raczej za An- 
£lią i Japonją, zwłszcza że Niem 
cy przeżywać będą bodaj za po- 
ważny kryzys, wskutek słynnej 
polityki antyżydowskiej Hitlera, 
co uniemożliwi prawdopodobnie 
start Prenna w koszulce z Czar 
nym Orłem. 

Naogół jednak trudno jest już 
być teraz prorokiem. Sezon te- 
nisowy jest jeszcze nie zaczęty 
i nie wyszedł poza okres walk 
na krytych kortach lub meczów 
treningowych na Rivierze. Nieo- 
mylmie jednak można już teraz 
stwierdzić zmierzch siły Angli- 
ków, Włochów, Niemców (z bra 
ku Prenma), Austriaków, a 
AO szans Hiszpanów i Pola- 

w. 
þasmmaaaanmmannannna 


Ze świata 


C W Paryżu odbył się turnie] ping- 
ponga, w którym wzieli udział najwy- 
bitniejsi sportowcy Francji. Cochet 
wyeliminował Tarisa. W dalszych roz 
zrywkach słynny pięściarź Al. Brown 
wygrał z dyskobolem Noelem. W 
przedostatniej rundzie Cochet spotkał 
się z Ladoumegue. Zwyciężył niespo- 
dziewanie Ladoumegue 24:22, 9:21. 
21:16. W finale Ladoomegie wegt mi- 
strzowi golfa Carhian 21:16, 21:17. 

Cztery drużyny z pośród szesnastu, 
które wezmą udz ał w finałach o mi- 
strzostwo Niemiec sa już znane. Są 
10: Schalke 04, Fortuna (Dusseldorf), 
Bytom 09 į Prussia Sammland. Pew- 
me jest również. że  zesz.loroczny 
mistrz Niemiec Bavern (Monachium), 
w finałach udziału ne weźmie. Za- 
decydował o tem remis z Fiirthem. 

W paharze Szwajcarii stuprocento- 
wy faworyt. wielokrotny 
Grasshoppers (Zurvch). został poxo- 
Ef AZ F. C. Bazyleę w stosunku 
3:4 (1:2). 


„że początęk sezonu nie wróży do-!lona przez Polaków była 


formę doublową. To też Anglia 
w składzie Austin. Perry w 'sin- 
glu, oraz Perry Hughes w dou- 
blu, który jeszcze przed dwoma 
laty a nawet w roku ubiegłym 
budził postrach nawet we Fran- 
cji, może okazać się niewystar- 
czająco silną nawet na Hiszpa- 
nów i może zdobyć tylko dwa, 
punkty na słabszym od Maiera 


gi dzień Świat, Zieżdżający se do 
obozu treningowego tenisiści poi- 
scy, oczekujący na złowrogo mil- 
czącego Najucha (do dziś brak jest 
wszelkich wiadomości o znakomi- 
tym trenerze, choć za parę dni po 
winien on zawiłać do Warszawy) 
i rozegrają pierwsze spotkania tre- 
pningowe. Pozwoli to nam zaobser 
wować nietylko formę obecną, ale 
i ocenić niebawem postepv. które 
zrobia w dwutygodniowej szkole 
Naiucha. 

W pon'edziałek o 3 popł., na kor 
tach Legii odbędą się więc nastę- 


|Hebda — nasz double przyszłości 
— zademonstruje swe zgranie i kla 
sę na tle przeciwn'ków tej miary 
co Wittman i Jerzy Stolarow. Po- 
zatem Hebda sootka się z Wittma 
nem. a Tłoczyński z J. Stolarowem 
w dwu singiach pokazowych. 
P'erwsze akordy sezonu szyku- 
ja nam więc odrazu emocje. Tym 
razem ne będziemy drżeli o wy- 
nik. Ale każde uderzenie rakiety 
będzie budziło lub grzebało w na- 
szych sercach nadzieie. Nadzieje 
na mecz z Nemcami, Japonią... 


szych zadań, wobec odrodzonej: 


klasy Timmera. 

Z dolnej czwórki zwycięzcą, 
mie ulega wątpliwości, wyjdzie 
Japonia. Jiro Satoh, Ito, 16-letni 
pierwsza rakieta Japonii 


Tak by się przedstawiała 
pierwsza runda puharu. Do dru- 
pgiej dojdą zwycięzcy pierwszej 
| tury, oraz ci. którym sprzyjało 
szczęście w losowaniu. Część 
tych państw uzgodniła już ter- 


i jako rezerwa doublista Miki miny. A więc Czesi grają z Mo- 
bez trudu rozprawić się powinni | Taco w Pradze 5—-7 maja. Barw. 


6 — 7 maia w Butapeszcie) 


z odmłodzoną drużyna Węgier, 
wzmocnioną o... 50-!etn'ego bli- 
| sko Kchrlinga, który myśli po- 


ważnie jednak o ciężarze Spo- 


czywającym ma jego barkach, | A 
jak świadczy trening na Rivie-; JESZCZE 


rze. Kehrling i Drjetomsky w sin 
glu i Kehrlinz — Gabrovitz w 


bronić będą Menzel, Sba t 


| Marsalek (tylko do doubla wraz 


IE Menzlem), barw Monaca Gal- 


| lepe, Landau i Medecin. 
wygrają napewno. 

Grecja i Rumumja nie wiedzą 
kiedy walczyć będą w 
| Atenach, Ale Grecy są fawory- 
tami (Garangitis. Stames), A po- 


Czesi 


doublu powinni jednak ulec Ja-! zatem zwycięzca tego meczy też 


pończykom. , 
Tak samo nie wiele do roboty 


Sosnowiec ferenem meczu międzypaństwowego 


Walka robotniczych drużyn Polski i Czechosłowacji o mistrzostwo Europy 


Piękne tradycje piłkarstwa pol- 
skiego, kiedy to podczas Świąt 


3 t , | Wie.kiej N boisk 7 jąda 
Wybrańcami losu, którzy elt AR S E A PE 


elitę piłkarzy Środkowo-curo- 
pejskch w roku bieżącym nie bę- 
dą, niestety, kontynuowane. 
Wieroletnie doświadczenie po- 
twierdziło bowiem zdanie ogółu 
opnji, że z jednej strony okres 
świąteczny nie jest pomyślny pod 
względem kasowym, a z drugie 


piero co zbudzonym ze Snu zimo- 
wego piłkarzom polskim poważ- 
niejszych sukcesów sportowych. 

To też święta tegoroczne zapo- 
wiadają sę wyjątkowo skromnie. 
W stolicy Warszawianka i Lecja 
goszczą Gedanję, Wisła i Craco- 
via grają z prask m D. F. C., który 
zmienił swą nazwę na F. C. Pra- 
ha, Lwów, Poznań i Łódź konten- 
tują się imprezami lokalnemi, 

To też na tem tle międzypań- 
stwowe spotkanie piłkarsk ch re- 
prezentacyj robotniczych Polski i 
Czechosłowacji w Sosnowcu nabie 
ra specjalnego znaczenia. 

Jakko!wiek pod względem spor- 

towym imprezy te nie wybiegają 
naogół poza ramy dobrych me- 
czów A-klasowych, ich walory re 
prezentacyjne i kłasowo-politycz- 
ne nadają meczom tym ko!oryt za- 
wodów godnych większego zain- 
teresowania. 
, Europa, zwłaszcza środkowa, 
jest krajem w którym społeczeń- 
stwo robotnicze odgrywa rotę czę 
sto dominującą. To też robotnicze 
m.strzostwo Europy jest tytułem 
posiadającym bezsprzecznie swój: 
ciężar gatunkowy. 

Najlepszym tego dowodem jest 

fakt. że na meczu należącym do 
tego cyklu Austrja — Niemcy w 
Wiedniu było obecnych 30.000 o- 
sób. a frekwencja podczas zawo- 
dów Nimcy — Po'ska w Lipsku 
przekroczyła 18000 widzów. 
_„ Aby zorjentować się w szansach 
Polaków, dobrze będzie zacyto- 
wać wynki uzvskane dotychczas 
w walkach o robotnicze mistrzo- 
stwa Europy. Brzmią one iak na- 
stępuje: Austria — Niemcy 1:0, Bel 
gja — Holandia 3:2, Austria — 
gry 4:4. Niemcy — Czechosłowa- 
cia 3:0, Niemcy — Polska 4:1 

Według wyników wyżej zacyta 
wanych tahela dotychczasowa mi 
strzostw Europy przedstawią się: 
 RREREEZEARRZE ZEE EO ROBA WK 13 01 
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Pilkarski podokręg Bielsko — Biala | 


zorganizował- „swój dzień". Z tej okazji 
odbył się szereg meczów reprezenta- 
cyjnych, poza tem obowiązywał zakaž 


zwycięzca. gier. W Bielsku spotkała się miejsco- 


wa reprezentacja z kigową drużyną 
krakowskie} Garbarni. 


przebiegii gry było nieznaczne zwycię 


Bokser polski wagi ciężk'el Jabłoń. | Stwo Garbarni w stosunku 1:0 (0:0) ra- 


s4i przegrał w Paryżu z Austrjak'em|czel Szczęśliwe niż żasłużone. 


Łazzekiem pewnie na purkty po dzie- |technicznej przewagi w polu nie umeli 


S/ęciu rundach. 
Móstrzem Angliji wagi średniej zo- 
siat Jack Mac Avov. który pokonał 


goście dać sobie rady z ambitnymi go- | 


spodarzami, Którzy przestrzc!di dwa 
rzuty karne. Dopiero na 7 minut przod 


Na podstawie 


Mimo 


|1) Austrja 3 gry, 5 pkt, bramki 
(8:4, 2) Niemcy 3—4—8:1, 3) Bel- 
gja 1—2—3:2, 4) Węgry 1—1—4:4, 
5) Holandja 1—0—2:3. 6) Polska 
1 —0 — 1:4, 7) 
| 2—0—0:7. 
| Porównując wyniki nasze i Cze 
chów uzyskane z tym samym prze 
lciwnikiem — Niemcami notujemy 
Ipewną przewagę na naszą ko- 
rzyść, zwłaszcza oO R KA 
uczciwie 
wypracowana, a cała krytyka pra 
poka - + KłR SM SE WAŚREM 


Wszystkim Czytelnikom i 
Współpracownikom składa Re- 
|dakcja serdeczne życzenia Świą 
teczne. 


W biegu tym doznałem kon- 
tuzji nogi i nie mogłem wziąść 
udziału na zawodach w Chica- 
go. Lekarze orzekli nawet, iż bę 
de musial na zawsze zaniechać 
biegów. Nie mogłem sie jednak 
z tą myślą pogodzić, i aczkol- 
wiek całą zimę musiałem leczyć 
nogę, nie straciłem nadziei po- 
wrotu na bieżnię. Istotnie w mar 
cu tego roku nastąpiło polepsze 
nie na tyle, iż lekarze zezwolili 
mi zpowrotem trenować. 


Obecnie nawet robię na 1500 
metrów swój czas olimpijski bez 
specjalnego wysiłku. To też są- 
dzę, iż w spotkaniu z odpowied- 
nim przeciwnikiem zdołam rów- 
nież pobić i rekord Światowy. A 
o lepszym przeciwniku. jakim 
jest Kusociński nie mogę ma- 
rzyć, a wówczas może i Poznań 

ha zrehabilitowany. 


— A teraz muszę się już prze- 
brać i rozpocząć trening — koń- 


We | czy Beccali. — Na treningi mam ścią oczekują na jego 


| bardzo mało czasu, gdyż cały 
| dzień zajęty jestem nauką w 
| Wyższej szkole technicznej bu- 
| dowy domów, a wo!my jestem 
dopiero od godz. 6 pp. Oczywi- 


sowa wyrazła sę o umiejętno- 
ściach naszej drużyny w sposób 
bardzo pochlebny. 

Pozatem robotnicy polscy spot- 


Czechosłowacia |kali się bezpośrednio z Czechosło- 


wakami dwukrotnie: w r. 1926-ym 
w Wiedniu Polacy przegrali 1:3, a 
w r. 1932-ym również w Wiedniu 
zwyciężyli 3:2. 

Skład naszej jedenastki na mecz 
w Sosnowcu został już ustalony 


Najbliższy numer „Przeglądu 
Sportowego“ ukaże się we 
wtorek, dn. 18-go kwietnia ra- 
no. 


Beccali o Kusocińskim 


dokończenie art. ze str. l-ej 


ście po całodziennej pracy nie 
bardzo chce się biegać. 
Pokazuję jeszcze Beccaliemu 
notatkę w Przeglądzie Sporto- 
| wym o jego wyjeździe do Ber- 
lina na zawody. Beccali robi 
zdziwioną minę. Okazuje się, iż 
wiadomość ta była mieścisła, 
gdyż Beccali żadnego zaprosze- 
nia do Berlina nie otrzymywał. 
Pierwszym jego startem tegoro- 
cznym będzie „Grand Premi Mi 
lano“. 
| Jeszcze kilka słów pochwały 
dla „Przeglądu Sportowego" i 
Beccali rozpoczyna swoje 1500 
metrów, 


* 

W związku z przyjazdem Ku- 
socińskiego do Medjolanu koła 
| polskie z konsulem Emilem Sro- 
ką oraz sekretarzem Szymko- 
jwiakiem na czele czynią już 
|przygotowania celem godnego 
przyjęcia naszego mistrza. Pola- 
cy w Medjolanie z niecierpliwo- 
przyjazd. 


rem 


Kusociński startować będzie 7 
i maja w Mediolanie, 14 maja we 


Floremcji. 
J. Friedl. 


i 


OKRĘTEM Conte Biancama no 


WYCIECZKA PO MORZU $ ÓDZEMYEM| 


Z GENUI 


01 30/4 do 10/5 — Tripolis į Sy. 
rakuzy. i 


Roma 

od 1417 de 13/3 — porty Morza 
Czarnego — Turcja — Syrja — 
Palestyna — Riwiera francuska. 
Auxustus 


mie powinien sprawić nicspodzja 


|" Czechom, chvba że powtó- 


rzy się historja z Austrią z przed 


[2 lat. Ale tym razem Czesi będą 


i 


jostrożniejsi i będą w treningu. 
| 


Australja gra z Norwegją w 


Osło 19 — 21 maja. Mac Grath, 


| Hopman, Crawford nie powinni 
oddać nawet seta svmpatycz- 
| nym Norwegom. Tak samo Po- 


gowski (Widzew — Łódź). Gold-|łudniowa Airyka z Kirby, Far- 


berg I (Gwiazda — W-wa); Do- 
poc: Fe nbaum Il (Gw 'azda). Smo- 
sarski I (Skra — W-wa). Sokołow 
ski (Marymont — W-wa); atak: 
Wojnarowski (Skra — Częstocho- 
wa) ewentualnie Majorek (Skra — 
W-wa). Banasik (R. K. S. — Zagłę 
bie), Błazałek Il (Skra — W-wa), 
Smosarski Il (Skra — W-wa), Prze 


quharsonem, Robinsonem gładko 
wygra z Szwajcarią (19 — 2] ma 
ja w Bazylei), w składzie Elmer, 
Fisher, T (do doubla). 


A teraz puśćmy jeszcze wo- 
dze fantazji: Coby było, gdybv 


KE PE osiągnęli wodzą 
| orowski (Marymont — W-wa). zaj Najucha na p RS" 
rankarz Polanczyk Ma=lelasy=""TE miany czzamin zda- 


IKS" katowice; OSFA Ml | roer. 


ri o a 
W składzie tym nie zostali u- 

względu sri gracze ze Śląska. któ 

Wiczyński nie mał możności zoba 

czyć na odwołanym ze względów 

AN finansowej meczu Łódź — 
ask. 

W zespole tym wkdzimy wielu 
,Rraczy, którzy na swych piersiach 
nie nosili jeszcze ani razu koszuiki 
reprezentacyjnej. Są to: Słowik: 
Goldberg, Banasik, Wojnarowski, 
Majorek i Po'ańczyk. Z pozos 
łych Błazałek Il brak udzał W 
barwach reprezentacji robotniczej 
I4-cie razy, Smosarski I — 12-cie, 
Smosarski Il — 9, Sokołowski — 
;4-ry, Przeorowski — dwa. Gło- 
gowski i Feinbaum — PO Taz'e, 

zespole Czechosłowacji wi- 
dzimy też pięciu now Ciuszów, na 
|których jednak prasa czeską liczy 
niemn'ej niż na sześciu pozostałych 
zahartowanych w bolach między: 
narodowych „TrePÓW . 

Notabene Czesi Jadą do Sosnow- 
ca z jaknaimocniejszen postano- 
weniem zwycięstwa; pragna oni 
za wszelka CENĘ przełamać swą 
złą passę i stuszować klęski pon'e- 

najlepszymi 


sione z M zresztą W 
mistrzostwie reprezentacjami Nie- 
mec i Austrii, 


| To też reprezentacia robotnicza 
= Must przygotować się do 


walki twardej, / 9 
ścia trudnej q zażartej t zpewno 


] 0 wygrania. 
o wać na to będa tłumy wi 
z Zagłębi, uacych się netyiko 


: lą Dąbrowskiego i Śląska, 
snech ydy walących do Sosnowca 
e. la'memi pociągami z Krakowa. 
a stochowy. a nawet z Warsza- 
Mecz niedzielny odbędzie się o 
IRA 16.30 na stadion'e K. S. Unia, 
a końcowa jego faza od godziny 
lõ-ej do 18.20 transmitowana bę- 
dzie przez 
Kadja w Katowicach, 


25-te z rzędu zwyciestwo przez no- 
j Kaut odnióst w Nowym Yorku hiszpań 
Ski bokser wagi ciężkiej Gastanaga. 

Tym razem padł pod pięściam o'brzy 
ima mało zany Joe Doctor już w 
pierwszej rundzie. 

Wiosenny puhar Grecji dla piłkarzy 
zdobyła drużyna Ethnikos z Pireusu. 
[Cbeonie rozgrywaja sie mistrzostwa 
|ligowe w których bierze udział 8 KM 
thów: trzy z Aten, trzy z Salonik ! 
dwa z Pireusu. 

Wprowadzona obecnie nauka Pływa 


ra 
(MI, 


a y ac zj LB 
rych koiósdiNóWY Z. R. S, S, a tramimem, to sądzą jego wy 


ta- | 


rozgłośnię Połskiego |. 


oraz ra, 
| Dyskwa!ifikacją 


my dop'er 


ero na ineczu z Niemca- 
Jeśli 


wygramy bowiem z 


n'ków zeszłorocznych, możemy 
wierzyć... że Wygramy z Japo- 
mją, bardzo silną, ale której czo- 
łowi gracze Ito į Nunoi są mlo- 
dzi i miezaaklimatyzowani w Eu- 
ropie i że pokonamy Australię, 
która tak często już zawodz'ła 
na kontynencie, nie mogąc prze- 
mó? trudów podróży przez pół 
swiata. 

Wszystkie te mecze odbylyby 
Się w Warszawie. Cóż za wspa- 
miały sezon! 

Marzenia są śmiałe. Ale jakże 
dobrze odzwierciadlają one po- 
stępy naszego tenisu. Przed pa- 
roma laty, jeszcze w roku ubie- 
głvm. marzyliśmy o zwycięstwie 
nad Holandją. Dziś wolno nam 
marzyć o finale Davis Cupu. 

„A jeśli nobijemy Cramma. nikt 
nie posądzi nas o megalomanię. 
Tylko jak tu pobić Crarmna. 
EEEE ERP" EMERYT 


Baczność Kolarze 


Zarząd Polskiego Związku 
rzystw Kołarskich vkonsty 


w sposób następujacy: Pre - Lan 
ge, wiceprezesi — Jankowski ! Sk ba, 
sekretarze — Pie ffer | „, Kapita- 
nowie — Wojtkiew cz fski Pepy 
dejski, skarbnicy — Wadowski j Tu- 
rowski, kronikarz — w Deleu 
gat na Łódź Chwiński „12 Kraków — 
Łazarski, na Lwów . Ba Poe 
znań — Kurzewski go M 
Powołano nadio Ka, e cia 4 kom 
sie. ODA Papais Lipik b- 
w opiński. ; 1 i Mikulski, 
cz. Łopiński. obwdejski, | u 


dyscyplinarną: uh Woj.k ee 
wicz, Chylidęk Her atutową: Lange, 
Jankowski ` y 


f członek ZZ 
w by r w zarządach Pol 
e E n 
wszelkich mandatów w 

iZ S owan 


piastowa!j a 
kolarstwie, 
a na ckres trzech lat. 
Ń n ta jest konsekwen- 
|ga samodziejnego współtdziały p. 
Ka w organ zowafki turnieću 
„wał koszykowej na Towerąch w 
Ćyrku warszawskim. 
Wybrany na niedawrwm zjeździe 
prasy Sportowej w Katowicach prezes 
Or. i P, S. kpt. dr. Mielech, złożył 
nage swój mandat. CO Oociaznie za 
scoa Konieczność zwołania nowego 


ziazdy, 


nia bez przyrządów bvła propagowana 
jeż w r. 1794 przez Włocha de T-| Szermierze polscy ne wyjada do 
nardi w eigo dziele o plywanru. Monte Cario da zawody o puhar 
Co ósmy Argentyúczyk był cbecny | Hardena, gdyż ZaDroszemie orgaiza- 
na meczach piłkarskich otweirca se- | torów ne zostało Potw'erdzeme a na- 
zommu w Buenos Aires. Świadczy t00| wet telegraf czne zapytanie P.Z.S. bye 
popularności piłki nożnej w Argertv-| lo zbyte m czen em. 
we. Aby Warszawa mogla ustanowić) Szwedzi zanrosili ra zawody W 
taki rekord nms'ałoaby mecze piikar- | Sztekhone (21 23 Deng)  Heljusza, 
skie ogiądać 130.000 widzów, Kustwńskezo i Turczysu. 


od 2417 da 16/8 is Turcja == 
Syria — Palestyna — Egipt — 
Riwiera francuska. 
elka Wycierzka na Wvs'awę w Ch'cado od 3:7 — 16% 
KRĘTAMI „Rex” i „Vulcania” 
INFORMACJE SZ ZEGÓŁO .E 


ITAL'2, COSULITH L NE 


Warszawa, ul. Święto" rzyska 25, tel. 605-10 i 655-07 


na punkty długoletniego szampiona | końcem gry zdobył Riesner zwycięski 
Len Harveva. punkt. 

Holandja dla przygotowania się do| Drugi zespół Bielka przegrał z wn) 
spotkania z Polska ma grać z drużyną |zentacją Żywca 2:4 (2:2). Reprezeuta- 
włoską w końcu kwietnia cje Oświęcimia i Czechowie - Dziedz e | 

Dr. Peltzer brał udział w biegu na-| zremisowały w stosimku 2:2 (2:1), w| 

l 


przelaj w Szczecinie na dystansie ok. | Brzeszczach pokonał miejscowy SKA 
kombinowany Żespół Strzełca i Soxo- 
ła 4:3 (4:1). 


7 klm. zalat jednak dopiero czwarte 
miejsce o 19 sek. za zwycięzcą 


e ia 


PRZEGLAD SPORTOWY Sobota. 15 kwietnia 1933 roku. Nr. 30 


B Men a pre 


Niedocenione rekordy 


niki Karliczka i Bocheńskiego w perspektywie porównań 
| 


t 


——Lmn LLL 


3 


Ostatnie wy 


w dwuch przedbiegach dawałby miej- 
KĘ drug e. w jednym zaś nawet pier-| w Polsce poza Bocheńskim nie scho- 
| wsze. a Le dzi? poniżej 2:35 na 200 m. Postęp wi 
| W finale Olimpijskim w: Los Ange- ciągu dwuch lat mamy więc ogromny. 
les czas 1.11,8 dawałby miejsce szó- Niedz eine triumfy  Bocheńskiezo i 
Ste za Japończykami Ky ti Teal, Be 
apon cayi amA Kyok awa, Try; aieka naa (emenmiejszk dla nas, siż 
Kwatsu, Amerykaninem Zehrem i Niem mało spodziewane. O Bocheńskim pa 
cem Kiipper iście wyn | - 4 ka : R 
e upee. Na tUSCiE kov o owa: przypuszczenit i że przeszedł 
siągniętych w całym świecie w r. 1932 już u nego okres zenitu formy. Kar 
czas ten - iej I B 
dawalby 9-te miejsce, eX} liczek jakś czas niepokoił nas dość 
aequo z mistrzem Europy Lundablem| giugiem slanem na. ledac E 
(Szwecja), za pięcioma Japończykami, ! Gkoło 1:20 potem widm a na mP 
33 Kii j Ę N 4 t . 46. LEO) 4l 
ippersem i za Amerykanami Zeh-| „awznak. Od roku zeszlego zrobił 
rem i Chalmersem Dodać trzeba, że: jednak naprzód krok zupelnie nieb 
| ogłaszane rok rocznie listy najlep- | wały. Bocheński BAT kier ze. 
szych „wyników obejmują OCZYWIŚCIE | wyrównał EE = HE qt 
aż i czasy uzyskiwane w ply wal- | naprzód na 200 m ABA Ba 
| niach nieprzep sowych. | à GR aE STAES a 
Czddest teraz ER Bocheński kn T Zapo indaastg” jao Aegina 
: ensue) iajlepszych europejskich pływaków ną 
|zo na 200 m. stylem dowolnym 2:19,7? | srednie dystansy. , 
W porównaniu z rekordem Karliczka | o 6: 


wacją. Do roku zeszłego bowiem, nikt 


Jak minimalnie nasza opinia spor-! 
towa i prasa codzienna orientuje się 
co „do wartości wyników pływackich, 
świadczy okeliczność, że dwa niezwy- 
kie wprost rekordy ustanowione na 
zawodach AZS'u ub egłej niedzieli nię 
zrobiły żadnego praw e wrażenia, W| 
pasie <odziennej uhonorowano je 
wamłarxami takiemi, jakie daje się O 
piłkarsk ch meczach klasy B. 

Każdy rekord pływacki u nas traktu 
je sie jednakowo, czy to będzie Se- 
kundzina urwana jakiemuś staremu mi 
zernemu rekordowj w mało uprawia 
nej konkurencji, czy Bocheńsk: BEE, 
wia 0 całe 6 sexund swój poprzeć?” | 
już znakomity wynik — efekt, w Pre” 
sie jest ten sam. PA Karliczek 

Aby ocenić ZEŃ mj extraklasie | 
i Bocheński w pIywas 


SZRAJBMAN (LEGJA). 
dowolnym, w czasie zawodów pływackich 


BOCHEŃSKI I NIEMIEC WILLE. 
edewszystkiem| w chwilę po zażartym pojedynku na 200 mtr. w stylu 


ji 1 
Wspaniałe wyniki ostatnich zawo- 


yas ANY prz 


4 prs ze 
wia toa biędne pojęcia o korzy- 
ad z nieprzepisowych wymiarów 
$cja 


basenu. Nie wiadomo dlaczego uważa 
sięju nas. że wartość ma` tyłko czas | 
uzyskany w dużej 50-metrowei ply- 
walni, A przecież wszystkie rekordy 
świata i rekordy Europy. do 500 m. 
wiłączme uzyskiwane są zawsze w Ply 
walniach 25-metrowych lub 25-vardo- 
wych. j 
w aktualnei obeon:e tabeli 
dów świata, do. 500: m. istnieje gaa 
tylko rekord Kojaca na zd rę na: 
uzyskany na pływalni dużej, 
; e osiągmieto na to- 
a ie większej nż 25 m. 
R" degas U woioña dlugość pły- 
ła” 35 y., czyli 22 i pól metra. 
pry waini AZS'u w Domu „Akademie- 
kim prak w €c zaledwie 2 i pół metra 
do tego. DY można było w niej ważnie 
uzyskiwać rekordy Świata, nawet na 
dystansach metrowych. Jeżeli plynie 
sie 100 m. na basenie 25-yardowym. 
liczba nawrotów będze ta sama co w | 


rekor- 


wznak, 
wszystkie pozostał 


— z Iulai 


basenie ; A 
środku toru. 

pływacy nasi są zawsze w tej Sy- 
tuacii, że ich wyniki uzyskane w mało 
korzystnych warumkach dużych pły- | 
walni porównywa się z czasami asów 
zagranicznych osiągniętemi w krytej 
hali. Jeżeli się zważy do tego, że w 


pływaniu nawznak nawrót daje dość 
„sef| 


w 
| 
I 
i 


yne 


t7' 


problematyc 


DZIDKA (LECHJĄ), 
wygrała bieg > aty: we- Lwo- 


FILARY C 
Od'lewej: Pająk, K 


który zakończył się pewnem zwycięstwem Bocheńsk'ego w znako- ĄZS-u nie odegrał 


mitym cz 


pływalni AZS'u w dużym stopniu na- Olimpiady włącznie. Czas taki dawał- ry zdobył bronzowy medal olimpijski 
wrót utrudniają, przyjdziemy do wnio;by trzecie miejsce na Olimpiadzie w|z wynikiem 1:12,0. Do roku 1928 czas 


sku, że niedzielne czasy są dość do- 
kładnym sprawdzianem formy naszych 
mistrzów. 

Trzeba przytem przyjąć pod uwazę, 
iż Karlczek zawsze w sezonie letnim 
powtarzał swe czasy uzyskiwane zi- 
mą w krytych pływalniach. Pobicie 0 
3 sekundy wicemistrza Niemiec Rich- 
tera, któremu jeszcze niedawno w Ber 


linie zdecydowanie ulegał, ma także | 


swą wymowę. 
Przyjmując oczywiście, iż wyniki nie 
dzielne są o kilka dziesiątych sekundy 
ma setkę, i o jakie 1—2 sek. na 200 
metrów lepsze niżby były w warun- 
kach zwykłych na otwartej wodzie, 
zastanówmy się czem jest sam przez 
się czas 1:11,8 na 100 m. nawznak? 
Do roku 1926 czas ten był rekordem 
światowym. Był zatem lepszy Od re- 


ZS'u, tylko meta wypadnie ' kordu olimpijskiego aż do Parysk€i Trenerem iego jest Ray 


Prof. R. WACEK. 


ski wchodzi w. okres 
dojrzałości. Raz po raz słyszy się 
o jubileuszu jakiegoś klubu, czy za- 
służonego sportowca. „14 

Jednym z takich rekordów jubi- 
leuszowy'ch jest niewątpliwie 25-le- 
cie pracy na niwie driengikamhns 
sportowego, które w: r. b, obci t 
prof. Rudolf Wacek ze Lwowa. 

Z nazwiskiem tem wiąże się Ści- 
śle niemal cała wspaniała historia 
twowskiej Pogoni., Zapziony - entu- 
zjasta sportu brał żywy udział w 
jej życiu organizacyjnem jeszcze 
przed rokiem 1914-ym. a po: zawie- 
rusze woiennej tyiko dzięki niespo- 
żytej energii. iniciatywze i żywotno- 
ści prof. Wacka, sport lwowski od- 
żył niemal. heap onn po prze- 

++ szabel na lemiesze. 

Kaj mimo siwych włosów 7 na 
kroniach. prof. Wacek  waiczy 
5 nełnem temperamentu piórem 
swen wydając ogómosportowe pi- 
nadal, wydaiac OR 

Sport", pisuląc w prasie CO- 
smo w fak wiadomo. ostatnio 
dalenatt cek sd m anowany 
członkiem honorowym REDS). $ 
T pismach poświeconych my%i- 


stwu. . |  umieszczemy 
ji jubileuszu 
Z racji f 


: Wacka z przed 
P enia Pro : Ł 
KAD okazji składajac RACZ 
pe życzenia jaknajdłuższe! o Spor 
EN na niwie dziennikarstw 


Sport 


no 


; ier wW- 
Lata 1912-ty i I918-ty. Pó. 
sze spotkania SEEM M w piłce 


portow 


wa na polu S 50% 
P kkiej atletyce: 


nożnej i w le 


RACOVII. | 
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Amsterdamie, za Kojacem i Lauferem, 
a przed Amerykaninem Wyatem, któ- 
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Arne Borg. człowiek-ryba. po dłuż- 
szem milczeniu dowiódł, że postępy 
pływaków amatorskich. wyrażające 
się w powodzi rekordów Światowych 
nie są w stanie go zdetronizować, że 
nadal dzierży niepodzielnie berło i tyl 
ko zawodowstwo uniemożliwia mu 
zwyciężanie na wszystkich basenach 
świata. W Goeteborgu pod oficjatną 
kontorlą przedsięwziął on atak na no 
wy rekord Światowy Jacka Medica i 
osiągnął czas 4:44 lepszy o 8.4 sek. 
od Amerykanina. Ame Borg zapewnił 
przytem, że gotów jest w każdej 
chwili zrobić nawet 4:40. 

Jack Medica rewelacja pływactwa 
nmerykańskiego. nowy rekordzista 
świata na 300 i 400 mtr. ma lat osiem- 
nasce, nałeży do Washington Athie- 
tic Club i pływa zaledwie od roku. 
Daughters, 


W r. 1912-ym na początku czerw 
ca lwowska „Pogoń“ była gościem 
Warszawy — z okazji pierwszej 


szawskiego Koła 


|podobną do Lwowskiego Tow. Zab. 
Ruchowych. Gdy jednak we Lwo- 
wie k!uby sportowe wyzwoliły się 
już dawno z pod wpływu TŹR. i 


były jednostkami samodz'elnem'— | 


w Warszawie należały one jesz- 
cze do sekcji gier ruchowych W. 
K.-S., na której czele stał czynny 


i gorący zwolennik idei Jordanow : 


skiej, książę Michał Woroniecki. 
Byłem wówczas, jako kierownik 


ekspedycji lwowskiej, świadkiem 
zawcdów dwu czołowych klubów 
szkolnych „Korony“ i „Merkure-| 


go". Zawody te prowadzone były 
bez cien a brutalności — i pod tym 
względem stała wtedy Warszawa 
wyżej od Lwowa i Krakowa. 
Następnego dnia. t. j. 4 czerw- 
ca — wygrała „Pogoń“ — zwycię 
żając team Warszawy 6:2. Do 


poważniejszej 
roli. 


ten byłby rekordem Europy. Na X 
Ołimpiadzie w Los Angeles czas 1:11,8 


który może się szczycić tem, że od- 
krył i wychował Helen Madison. Re- 
kord na 400 mtr. został ustanowiony 
w Vamcouver (Kolumbja brytyjska) 
na basenie 25 yardówym, a więc prze 
pisowym. Międzyczasy były następu- 
jące: 100 y. — 56 sek. 200 y. — 2:02. 
300 y. — 3:09. 400 y. — 4:18, 440 y. 
4:42.4. 

Nieznany pływak angielski Bedford 
pob? rekord Światowy na 400 mtr. 
nawznak. osiągając cząs 5:42. Dawny 
rekord miał Japończyk Iriyo  5:42.2. 

Taris próbował zaatakować nowy 
rekord światowy Medica na 400 mtr. 


st. dow. mimo jednak doskonałej for 
my musiet sie zadowołić wynikiem 
4:52,6 sek. Międzyczasy Francuza 


100 mtr. — 1:04,8, 200 mtr. — 2:18.3. 
300 mtr. — 3:34,8, 


is.cie lat temu 


, bużski, Tauliczek. 
| 
' nisko. 


tletyki, a Kraków na polu footbalu 
(Bezpiecznie górują nad Warsza- 
| wa, — czy jednak'na długo — przy 
|szłość pokaże“. 

Minęło lat sześć. Nadszedł rok 
(1918, który przyniósł nasze wy- 
zwolenie — zwalił kordony Mimo, 
iż we Lwowie panoszył się jeszcze 
Austrjak, a w Warszawie Pru- 
sak, — sport żył i ruch na boi- 
skach — zwłaszcza w lwowskiej 
Pogoni panował b. żywy 

Nawiązałem wówczas stosunki 
z „Polonią*, które; perwszą dru- 
Żynę udało mi się sprowadzić z 
końcem czerwca r. 1918-go do 
Lwowa. Tu rozegrali warszawia- 
cy trzy mecze z Pogonią; dwa 
wygrali 4:2 i 5:3, trzeci przegry- 
wając 2:5. Polonia grała wówczas 
w składzie: Szamoła; Tarnawski. 
Konopacki; Korngołd. Gebethner I, 


przerwy drużyna warszawska 0- 


po ssmidona, łatwo poddawała się | 


przewadze lwowian; po przerwie ' 


|iednak pracowite ataki warszawia 
| ków 


dwukrotne doprowadzają 
piłkę do siatki Pogoni ku olbrzy- 
miej radości doborowei publiczno- 


i. 
Z drużyny warszawskiej przy” 
pominam sobie Caldera — grał w 
obronie i kierował całą drużyną — 
ro'ę instruktora spełniał wówczas 
|młody technik ze Lwowa p. Stei- 
|fer, zasłużony były bramkarz 
| Pogoni“ — dziś wysoki dygnitarz 
| wciskowy w Warszawie. 
| Po tem pierwszem spotkaniu 
| footbalowem Warszawy z Pogo- 
aa, nastaniły zawody lekkoatlety” | 
zne, które beztrudu wygrali Iwo- 
czo. rozporządzając takimi za- 
i, jak trio braci Kucha- 


Tadeusz i Wa- 
Garczyński, Cy- 


7 wska f 
Pogoń i Po onia Wars ie sy lipcu 


prze d 


Schm dt; Gebethner II, Hambur- 
ger, Klose, Dąbrowski, Zantman; 
rezerwowi: - Pronaszko, Strzelecki 
M., Weller, Strubel, Niemczyński. 
Drużynę warszawską prowadzi. 
pp.: Blitek T., Tad. Gebethner i M. 
Strzelecki, „Polonię* gościliśmy 
we Lwowie cały tydzień, by umo 
żliwić warszawiakom pierwsze ich 
spotkanie z drużyna zagraniczną. 
słynnym wtedy M. A. C. budapesz 
teńskim. Przegrali ten mecz 1:5; 
honorową bramkę strzelił Hambur 
ger. 

Przyjazdem Polonji i jej zawoda 
mi z Pogonią i M. A. C. zaintere- 
sowałą się żywo cała prasa lwow- 
ska. Ceniony poeta p. Henryk | 
Zbierzchowski umieścił wtedy w 
„Gaz. Porannej” wiersz „Match 
Polonia — Pogoń“, którego wyjąt- 
ki brzmią: 

Goście zjechali z kei 
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Na tem polu stała Warszawa D.|Cieszą się wszyscy sportsmani 
Już jednak wówczas. pa- | Matchu wybiła godzina. 

polskiej wystawy sportowej „War|trząc na ten narybek warszawski, | Ujrzymy. gdzie moc i wena: 
Sportowego”, | napisałem w sprawozdaniu swem: | Z lwem stanie w szrankach syrena 
które wówczas spełniało tam rolę| „narazie Lwów na polu lekkiej 2-| Kształómy się bracia w kopaniu 


posiada on absolutną wartość nięco| Ő 
mniejszą. Czas ten byłby rekordem||*: W Porównanu z mernemi cza- 
świata do roku 1922, t. j. dọ Wes-| 3%! Z przed dwuch tygodn, wymo- 
miillera. Do niedawna rekord Europy| 9 Świadczą, czego może dokonać 
Barany'ego wynosił 2:16. W Europie | 7114, konkurencja międzynarodowa, i 
lepsze czasy osiągali dotąd Arne Borg,! 77 'SSZSZe dowodzą, że tylko przez 
Barany, Taris, Costqli, Szwed Grunt, | Z SSISZE. wyjazdy naszych asów za- 
Węgier Wannie, W roku 1932 na liscie] FTATCE i urządzanie dla nich w kraju 
najlepszych wyników czas ten odpo: | PO'Kań z obcymi mistrzami, skutecz- 
wiadałby miejscu 13—15-emu. nie można podnosić ich formę i stano» 


A 15. ~ Jv AF PE : 
Aczkolwiek w stosunku do rekordu | VISKO w sporcie mywackuan między 


Świata, wynik ten jest nieco gorszy, | "rodów ym 


niż 1:00,6 na setkę, to jednak wobec 
mniejszej liczby zawodników pływa- 
jących na 200 m., daje on swemu po- | 
siadaczowi lepszą pozycję w świecie. ' 

Jeżeli do tego zważymy, że Karti-| 
czek poza swą specjalnością był za| 
Bocheńskim zaledwie o 5 sekund w | 
tyle na 200 m., zdamy sobie sprawę | 
jakim asem jest ten zawodnik. Mając, 
taką parę, i za nimi dobrą formę 
Szrajibmana I. Roupperta, Szwankow-|i 
skiego, Kota. możemy być dobrej my-! 
śli co do wyniku sztafety 4 x 200 m.| 
na najbliższym meczu z Czechosło- | 
|| 
| 


| 


| 
| 
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ŁUKASIEWICZ (P) I WASIAK (L) 
Po bezbarwnej walce Wasiak od- 
niósł nieznaczne zwycęstwo na 


„Polonja“ dzielna drużyna 
punkty. 


Nikt nie wie. co nam wypadnie, 
Byśmy, gdy przyjdzie sposobność, 
Mogli to zrobić dokładnie 

i tych, co na kark nam siedli 
Za bramkę nogą wywiekli. 

A kedyś, gdy nam wybije 
Wielkiego Matchu godzina 
Staniemy. jak jeden człowiek 
Karna i dzielna drużyna. 
Czas cisnąć mętne utopje 

Ten silny, kto lepiej kopie. 


Jak widzimy, dwie ostatnie stro 
fy poeta pisał jakby w przeczuciu. 

Bo już w pięć miesięcy potem 
rozgorzała nad Lwowem łuna stra 
sznej bratobójczej walki, a na sto- 
kach Cytadeli i u bram Lwowa le- 
gło niejedno młode życie lwow- 
skich sportowców i spieszących 
a pomoc warszawskich koie- 


| 
| 
| 
| 


ZWOLIŃSKI (P.) I WULPE (L.) 

walczyli w czasie nedzielnego 

trójmeczu. Ładne zwycięstwo nd- 
niósł pięściarz Polonii. 
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MŁODZIEŻ STRZELA! 


| „Koło strzeleckie“ przy gmn. Tow. 
Średniej zorganizowało zawody 
R arowej. Wyniki były następujące: 
u 26 R R kowa o przyrządach celowniczych otwartych.. odl. 
zdobył” Może po i kięcząca: tytuł mistrza szkoły na rok 1933 
a Ary: p dam, ucz. kl. VII, osiągając 156 pkt. na 200 mo* 

wych, 2) Sw 'słocki Mieczysław — 154 pkt, 3) Szyperski — 140 pkt. 


„ Przyjaciół Po'skiei Szkoły 
strzeleckie z wiatrówki i z broni 


Wiatrówka: 1) Piotrowski ucz kl. VI i 
: t ski, . VI, 76 pkt. na 1 żliwyc 
2) Pawlowski, ucz. kl. VI — 72 pkt. W Ei aA SAN yeh 
* ucz, kl, Il-ej 29 pkt. na 50 możliwych, 2) Zachorski, ucz. kl. 


1-szej — 21 pkt. 
i Teoma arad. odbyło s'e w gimnazjum w obecności 
I Strzemikcki g OJEASKIEgO kuratorki „Koła strzeleckiego” 
ý Na zdjęcia ach Sałażyny oraz grona profesorów oj 
j „Widzmy moment wręczania puh rea: , 
skiego — mistrzowi szkoły Hechtkopiowi 0 77 dyr "Wolfe 


a TB 
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liolandja - Bciśja| 


walka, która elektryzuje 
obydwa państwa 


Antwerpja, 10 kwietnia. 


Trzeba przeżyć mecz Hotandja 
„— Belgja. aby zrozumieć jego zna 
cznie dla tutejszego 
stwa sportowego. To święta woj- 
na. dwu pokojowo i przyjaźnie dla 
siebie usposobionych sąsiadów G 
mmiedzę. Pół Beigii i pół Ho'andii 
sisdzi na trybunach; armia dz euni 
karzy przy maszynach. Te:efony 
w obiężeniu. Na miejscu dodatki 
nadzwyczajne. 

Nigdy żadne mocarstwo sporto- 
we: Anglia, Austrja czy Czechosło- 
wacja nie wzbudzi takiego zainle- 
resowan a, jak ta walka dwu sła- 
bych (trudno bowiem inaczej okreś 
lié h erachię Belgji i Hoiandji w pił 
karstwie $wiatowem), aie związa- 
aych ze sobą śc śle tradycją kiiku 
dziesięciu spotkań. 

To też nic się nie zmieniło wcza 
raj, i zapewne nie prędko coś się 
zm eni. Na stadjonie Dzurne zna- 
fazto sie 40000 widzów, wśród 
mich 13.000 Holendrów, 150 dz.enni 
karzy — w tem 50 holenderskich. 

Ho!tandia tym razem wygrała 
potwierdzając swe ostatnie sukce- 
sy choćby z Niemcam. Teraz jest 
dej „passa“ passa szczęścia ale i 
większych umiejętności. „Niebies- 
kie jaskóski* przeważały technicz- 
n'e. Piłka, która wogóle miała ten 
dencię do wędrowania pod niebo 
ściągana była na przyziemne a tak 
wskazane w płkarstwie drogi ra: 
czej nogami Hoiendrów niż Bel- 


w, 

A jednak Belgowie zasłużyliby 
na wynik remisowy, gdyby wyka- 
zai więcej zdecydowania pod 
bramką i więcej prezycji w strza- 
łach. Po ich stronie była bowiem 
większość ataków, ale... i w ęcei 
pudeł. W każdym razie bohatera- 
mi Holendrów byli nie napastnicy, 
a dwai obrońcy Weber i van Run 
U Belgów doskonały był obrońca 
Dedeken i napastncy Hellemans 
i Saeys. 

Gra była od początku bardzo 
szybką i obrońcy obu stron miesi 
wiele do roboty, W 15 min. bram- 
karz Vanderberghe broni korner re 
kami; napastnik Bonesma dobija 
wypuszczoną płkę. „Czerwone 
diabły* bombardują teraz bezsku- 
tecznie bramke holenderską, zato 
Ho:endrzy w jednym z kontrata- 
ków zdobywają drugą bramkę 
(też Bonesma). 

Po zmianie stron Belgowie znów 
atakują i znów kontratak Holen- 
drów iuż w 5 min. przez van Neiie- 
na przynosi im trzecią bramkę. 
Wreszcie w 16 min. Saeys zb era 
p'on IVcznych ataków belgijskich. 
Mimo dalszej przewagi elgów 
znakomita obrona Ho'endrów u- 
trzymuje wynik do końca. 

Sedziował  znakomice Anglik 
Crew, 

Lib. 


Lwów --Kraków 2:0 


Turniej szermierczy Lwów — Kra- 
ków nie zdołzł wzbudzić odpowied- 
niego zaciekawienia. mimo udziału 
mistrza Friedricha, cieszącego się w 
rodzinnem mieście wielką popularno- 
ścią. Zawody odbyły się o puhar prof. 
Jeleńskiego, który osobiście przypa- 
trywał się przebiegowi wałk, Lwów 
zwyciężył w sumie 2:0, wygrywając 
zarówno w szpadzie jak i szabli 9:7. 
Na pierwszy plan wybijał się natu- 
ramie Friedrich, kióry jednak z po- 
wodu przebytej szkaratyny nie osią- 
gnal pelnej formy. Franz zdobył każ- 
cego dna po trzy puiskty. Krakowla- 
me. materiał dobry. waiczyłi b. am- 
bitnie i zacięcie, wykazując jednak 
znaczne braki w stylu. Najlepiej pre- 
zentowali się Czarnecki i Wołski. 

Szpada: Friedrich —  Semkowicz 
2:0. Franz (L) — Kleban 2:0, Franz — 
Semkowicz 2:0. Franz — Wortman 
2:0, Czarnecki (K.) — Franz 2:0. Inż. 
Sstmorak (L) — Kleban 2:0, Czarne- 
cki — Inż. Schmorak 2:0. Gorguła (L) 
przegrał wszystkie spotkania 1:2, 

Szabla: Friedrich — Kleban 5:2 
Friedrich — Wolski 5:4, Friedrich — 
Wortmem 5:2. Czarnecki (K) — Frie- 
drich 5:4. Franz — Wortman 5:1, 
Franz — Czarnecki 5:4, Franz — Wol 
ski 5:1, Kleban (K) — Franz 5:4, Bach 
man (L) — Czarnecki 5:4, Bachman— 
Wolski 5:3, Bachman — Wortman 
5:4, Kleban — Bachman 5:3. Wort- 
man — Stein 5:4, Kleban — Stein 5:3. 

Slavia (Ruda) — H.B.C. Zabrze 9:7. 
Ruciliwa sekcja bokserska Slavii zapro 
sila do siebie w gościnę silny zespół 
pieściarski H.B.C. z Zabrza. 

Walki były bardzo zacięte. O prawie 
zupeinie wyrównanych siłach obu dru- 
żyn świadczą trzy remisy w wadze lek- 
kiej, półśredniej i średniej. O zwycię- 
stwie gospodarzy zadecydowała nad- 
waga gościa w wadże piórkowej, wsku- 
tex czego Slavia zdobyła dwa cenne 
punkty w. o. 

Radom. R.K.S. — Broń 4:0 (4:0). 
Poziom zawodów niski. Wynik żasłużo 
ny. Bramki zdobyłi: Potkański 1. Mą- 
kosa 1, Badowski 1, jedna samobójcza. 
Sędziował dobrze p. Rafkocz. Czarni — 
TUR 7:0 (6:0). Mistrz. kl. A. Poziom 
zawodów średni. Bramkl zdobyli: „Ma 
dziar" 4 Mazurkiewicz I 2, Mazurkie- 
wicz If 1. Sędziował p. Czarniecki. 

Basen pływacki w Wilnie otwarty 
zostanie 15 czerwca na Zwierzyńcu. 
Bedzie on miał dłuzość 50 mtr., a złę- 
hokości od 3 mtr. do 1.30 mtr. Robo- 
ty nad budowa już się zaczely. 


ŁODZI 


144 godziny na torze 


Mgawki z 6-dniówki paryskiej 


Paryż, w kwietniu. 


ia| Każdego przechodnia zdziwi na-| dów, 
społeczeń- | pewno nastrój, 


panusacy dookoła | sprzedawców „cacahuetes“, wresz 


PRZEGLAD SPORTOWY Sobota. 15 kwietnia 1933 rok 


Nie śpi, gdyż warkot samocho- |ków, dla których stanowią one po 
nawoływania szoferów i|ważne dochody. 
W tej atmosferze nikt o kryzy- 


We!'odromu Zimowego. Zazwyczai|cie „łazikowstwo" tych, którzy Się; sie nie pam ęta, to też ofiarodaw- 


spokojna w mocy dzielnica, nie Śpij do środka nie dostali, spokojnemu | ców nie brak. 


teraz prawie od tygodnia. 


ZWYCIĘZCY Z PARYŻA 
Broccardo i Guimbretiere, wygrali 
sixdays w stolicy Francii. | 


Nemcy bez trenna. 


Daniel Prenn. najlepszy tenisista 
Niemiec dzięki któremu Rzesza w r. 
ub egłym przeżyła niebywały triumf 
doiścia do finału z USA. został we= 
dług iuformcayj prasy angielskiej wy 
kreślony z listy graczy daviscupo- 
wych Niemiec. Przyczyna tego jest 
pochodzenie Prenna. który, jak wa- 
domo. jest polskim Żvdetn. 

Mecz Polska — Holandia o puhar 
Davisa odbędzie się definitywnie w 
Hadze. Naczelnym sędzią zostaje 9. 
Broese van Grenou. 

Mecz kobiecy Niemcy — Polska: 
projektowany na mai w Krakowie, 
nie dojdzie do skutku wobec u1iemo- 
żuiwości uzgodnienia terminu. 


Polonia wygrywa czwórmecz piłkarski 


W dniach 11 i 12 b. m. rozegrany 
zostal na boisku Skry turniej piłkar- 
ski, w którym uczestnczyły trzy Cczo- 
lowe kluby żydowskie w Poisce iÍ 
cx-ligowa Polonia. Tupujej mależał 
do imprez ciekawych i zgromadził 
8.000 widzów. 

Wynki poszczególnych spotkań by 
ły następujące. 

MAKABI — HAKOAH- (Łódź) 2:2 (1:0) 

Łodzianie zademonstrowaii grę szyb 
ką i przebojowa na dość wysokim po 
ziomie — technicznym dobra była 
zwlaszcza prawa strona ataku z Se- 
gałem, Krajcerem i Ehrenbergem na 
czele. 

Makab: przewyższała gości ambicją 
t technika, Napad umiejętnie prowa 
dzony przez Seling'era często pod- | 
ieżdżał pod bramkę przeciwnika. Lina ; 
pomocy z niezawodnym Zeicerem, pa 
ralżowała wszelkie akcje gości. [rio 
obrorie skutecznie sobie radziło Z 
lotnym atakiem przeciwnika. 

Grę rozpoczyna Hakoah.  forsuiąc 
szybkiego Segała. Stopniowo Makabi 
rozgrywa się i obejmute in'cjatywę. 
W 20 min, Bluman po So:0wymi biegu | 
centruje i nadbiegajacy Selingier pew 
nie lokuie pke w sia-ce. 

Po zimanie stron Hakoah z miejsca 
sflnie naciera, czego rezultatem jesti 
zdobycie wyrównudącei bramki przez 
Pressera.  Piowadzenie zdobywają 
gospodarze w 63 min. przez Feierta- 
ga. W ostatnich 15 m nutach gry go$ 
cie przypuszczaja generalny szturm 
pod bramikę Makabi. Wreszcie Pres- 

Pływackie mistrzostwa Polski. w 
kołach pływaków krakowskich oma- | 
wiany jest projekt wystapienia wobec, 
PZP. z postwatem powierzenia tegn- | 
rocznych nystrzostw w pływaniu Kra! 
kowowi. Faktem jest. iż mistrzostwa | 
pływackie od szeregu lat rozgrywane | 
są poza Krakowem, że kluby krakow | 
sk'e stale na zawody wwieżdżałą, że 


wreszcie Kraków ma doskonałą pły | Slavii, 


wzimię. A nie trzeba chyba dodawać, | 
iż impreza ta podziałałaby ożywczo | 
na rozwój pływactwa w Krakowie. | 

Akademicki Zwiazek Sportowy w! 
Krakowie przyjał ocólnie projekt Ho- | 
raina co do zorganizowania rozgrywek 
międzyokręgowyci a mistrzostwo Pol 
ski w tenisie. Po szczegółowej dysku- 
sji która odbędzie się w poniedzialek, ' 
nad dokładnie zreszią opracowanym 
projektem zostanie c: przesłany jako 
wniosek na zebrane Zwiazku. 

Wobez tego że mistrzostwa między 
kiubowe nie odbęda się. niema poważ- 
niejszych trudności, które umemożliwi. 
łuby przeprowadzenie tego prożektu 
już w roku bieżącym. 

Narodowy b'ez naprzełał odbędzie 
się dorocznym zwyczaiem dnia 3 ma- 
ia ma polu Mokotowskiem 


15,45. Dystans wymesie ok. 7 kim. | 


Bieg ten gromadzi corocznie rekordo 
wą ilość zawodników gdyż nagrody 
premiwią specjalne liczny start i Wy- 
nik przeciętny. 

Fugejusz Szczepaniak  (Elcktrycz- 
ność) został zdyskwaliiikowany przez 
pod, rob. na rok za wywołanie awan 
tury i bójki na meczu Elektryczność 
= śCzarni. 


ślizgacze, ka- 


kish łodzi wykonęwa sel dn'e i tanio 


Wytwórn'a Eodzi, PIOTR SOKÓŁ 
Warszawa. Al 3-go Maja 2/9/11. Telefon 9. 76-28 


ile zdaje się pomogą zarządzen a 


o godz. Staje z takiej imprezy wvelin:- 


Gdy jednak przez 
dłuższy czas spkier nie ogłasza 
„nagrody, „galerja” dopomina się o 
mią głośno, lub wygwizduje zbyt 
skąpego ofiarodawcę. 

Nadzwyczaj  charakterystyczną 


mieszkańcowi mie pozwala ani na 
chwilę oka zmrużyć. f 

Z tem się jednak nikt nie liczy; 
Paryż obchodzi święto 15-ei „Sze- 
ściodmówiki*; to każdy rozumie i 
to wystarcza. 

Wewnątrz Pałacu Sportowego, 
wśród rozentuzjazmowanego i roz 
krzyczanego tłumu, 15 par najlep- 


święcić należy, podzielićby można 
na dwie grupy: na górę i na dół. 
Góra, to robotnicy, którzy przy- 


szych  specialistów europejskich chodzą z całemi rodzinami i żeby 
rozpoczęło wyścig, który trwać | bilety dobrze wykorzystać, siedzą 


będzie 144 godz ny. ą do czasu, dopóki ich 

Myli się ten, kto myśli, że zwy-|szą. Kobiety przychodzą z koszy- 
cięży kolarz, który po 6-u_dobach | kami, pełnemi prowiantu, mężczy* 
pierwszy przerwie taśmę. Do pew ;źni z flaszką wina i kartami, aby 
nego stopnia tak, ale w głównej |grać w belotkę podczas okresu 
mierze decyduje o zwycięstwie |momotonniejszego wyścigu. Ne je 
kość punktów zdobytych w urzą-;den też znużony całodzienną pra- 
dzanych prawie bez rzestanku|cą chrapie na siedzący smacznie. 
sprintach. Miejscem publiczności „dotzej”, 

To też wyścig ten jest w istocie |która składa się ze „Śmietanki to- 
szalene trudny i ciężki. Ciągłe warzysk'ej", jest t. zw. „pelouse“, 
„polowania“, ucieczki, wymagają |czyli wnętrze toru. Tu zasiadają 


lod „sześc odniowca'* stałego napię |przy szampanie sławni artyści fil- 


cia uwagi. żelaznej wytrzymałości 
i gotowości do męczących i wy- 
czerpujących gonitw. Ą 

Wielkiem urozmaiceniem sześcio 
dn'ówki są premje pieniężne, ofia- 
rowywane w trakcie wyścigu 
przez publiczność lub żądne rek'a- 
my frmy. Premie takie dochodzą |czas prowadzili Włosi D'nale — 
czasem do 20 tys. franków, są więc {Di Paco. Po czterech dniach zna- 
smacznym kąskiem dla zawodni-llazła się na przodzie para holen- 
SĘ Z 2 


Sześciodniówkę paryską wyfgrałalbec Francuzów z poprzednich sześcio- 
para Brocardo. Guimbretiere. Była |dniówek. To też nastąpiło porozum € 
ona desvfnowana mrzez organizato-|nie į w chwiłi zupełnego spokoju na 
rów na zwycięzców: wygrać bowiem |torze. Francuzi zdobyłł nagle okrąże- 
musała dia publiczności, która uie|nie. Protestowali przec w temu Wło- 
Ścierp'ałaby wobec zwyciestwa  Ho-|si Guera — Linari, ale Paryż jest za 
lendrów w r. ub. 4 Włochów przed |dobrym odbiorca ich talentu, aby z 
dwoma taty ponownego sukcesu zagra |nim zadzierać. Zadowolili sę więc 
nicy. trzeciem miejscem za Broccardo — 

Przeprowadzić wygrana Francuzów |Guimbretiere | Pijnenburg — Wals 
nie było tatwoU-g.inetaoinoetaninono | Dalsze miejsca zaięl Schoen — Dina- 
nie było jednak łatwo. Na pare go- |ie. Tietz — Bula ; Wambst — Leduc. 
dz n przed końcem natlepsza para Pii| Kolarze zarobili sporo na wyścigu. 
nerbung, Wals prowadzła pewmie. | Samych Premii od publ'czności dostali | 
Aie Holendrzy mřeli zobowiazanie wolon' 350.000 franków (120.000 złotych). ' 


mowi z Douglasem Fairbanksem, 
Novarro i Chevalierem na czec. 
primadonny Mist nguette i Józefina 
Backer i wiele innych popularnych 
postaci. 

Sytuacje na torze zmieniają się 
jak w kalejdoskopie. Przez długi 


ser przyziemaym strzalem ustala wy|ni' — Piefowski — Sośnica. Atak ex- 
nik meczu. wadzene. Potonia zupełnie opanowu! 
Sędziował słabo p. Laskowski. ie boisko. Liczne momenty podbram 
POLONJA—GWIAZDA 3:0 (1:0). |kowe zostają zmarnowane przez sla- 
Polonia bez FPziłanowa. Seichtera i bo grającego Puclwiarza i Karolaka. 
Biedrzyckiego zwwcicła pewnie dru | Po przerwie Gwiazda poczatkowo 1t- 
żynę żydowską. majac przez <ały|zyskuje przewage. Polonia  stopnio- 
czas meczu znaczną przewagę. Nie-|wo dochodzi do głosu, obeńm 2 
liczne. aneniczne wypady Gwiazdy |cjatywę i strzela dwie bramki przez 
rozbijały się o twardą obronę Polo- Karolaka w 79 i 81 minucie. 


Sprawy czeskie 
Triumfy i cienie p łkarzy, Kłopoty kolarzy 
i tenisistów. Zatarg Sokoła ze sportem 


Brno, w kwietn'u. racji Czesi zorganizować chcą 
Wreszcie zlitowały się nieba i obie te imprezy jednocześnie, So 


nad czeską piłką nożną, pozwala- koli przyrzekłi swą pomoc a mia | dowskich niweczy wszystkie akcie. 


jąc jej zaznać oddawna zapom- sto już w najbliższych  tygod- 
nianych rozkoszy triumfów. Trzy niach zaczyna budowę reprezen 
zwycięstwa reprezentacyj Cze- 'tacyjnego stadjonu. Nieoficjalne 
chosłowacji, Pragi i Brna nad badanie nastrojów w komitetach 
Austrjakami, na chwilę przypom- | olimpijskich poszczególnych 
niały mie tak odległe jeszcze Cza- państw, zapowiada sukces tego 
sy Kożeluchów i Kadów. Ale tyl- i projektu. 
ko na chwilę. | Na terenie czysto sportowym 
Mimo wszystko, każdy dobrze ciekawa przedewszystkiem jest 
orjentuje się w sytuacji tutej- sytuacja u tenisistów stojących 
szej „kopanej”, z którą jesi u wrót spotkania z Monaco o pu- 
więcej kłopotów i zmartwień, |iar Davisa. Nielada kłopoty ma 
miż pociechy. kpt. związkowy z ustaleniem 
Ostainie porażki w mistrzo- |składu. W słabej formie będący 
stwie Slavii czy Sparty z outsi- Menzel jest zawsze lepszy cd in- 
derami nastrajają jaknajpesym.- lnych, więc też miejsce w repre- 
stycznej, Bo każdy wie, że jeSt|zentacji ma pewne. Hecht pata- 
to wynikiem  niestałości formv, |jąszy, Kożeluh Jan nie wchodzi 
a nie wyrównania klasy. Nie wie- | grach o puhar Davisa w ra- 
chubę z powodu dawnych grze- 
à ; rę = chów zawodowstwa, a przytem 
rę jedną trzecią KK Sparta | GEN rè KA pedi 
ze swej strony za karę wyrugo- | ncji krążą najrozmaitsze pogło 
wała Silnego na kiłka spotkań [ski Najlepszy jest już Siba. 
zastępuje go nowemi siłami. Który Sora] pokonał Morpur- 
Wogóle. gdzie okiem sięgnąć i| xa, 4 
ucho nastawić, same troski i kło- Jątrzące organizm sportu S4 też 
poty. Czesi zachęceni sukcesem zatargi Sokołów ze związkami 
hokejowych mistrzostw Świata. | -portawemi jak pływacki czy 
projektują już dalsze imprezy. |zijetyczny. Sokół jest W Cze- 
Przedewszystkiem zaczęło się od Ziach potężną organizacją. Każ- 
kolarskich mistrzostw świata. A-| dy szanujący się Czech — to SO 
le Czesi posiadają zaledwie trzy kót AlE Sokół. prawdziwemu 
tory kolarskie i ani jednego PAR mało poświęca uwagi i 
przyzwoitego torowca. Już więc dlatego wielu jego członków u- 
{Z góry element patrjotyczny z0- orawia asa wi klubach. Długo 
z tm walczył Sokół, aż udało mu 
lsię wymóc na Cs. A. A. U., że 
|lekkoatlotykę uprawiać można 
albo W z w PE w 
wego. Na szczęście jednak, jak Umi lub w sokole, [ak więc z 
się okazuje, najbliższy wolny ter- |zzadów klubów, bo z Sokoła 
min jest w roku 1937. A do tegorCzechi nie zrezygnuje, odejdzie z 
czasu sytuacja może się popra- |dniem 1 lipca przerażająca wprost 
R ilość lekkoatletów i to wielu z 


obcinając graczom za ka- 


nowany ; do tego jedyny tor bc- 
|tonowy jest w Pardubicach, a 
|te w żadnym wypadku nie mogą 
| gwarantować sukcesu finanso- 


wi. 
wyścigowe, spo: towe, hamburki fu* Znacznie realniej przedstawia- |najwybitniejszych. Będą oni zu- 
rystyczne, żeglówni, Śl 
jeki, wiosta, remonty, lakierowanie wszel: 


ją się starania Czechów o pozy- |pełnie separowani a Unja będzie 
|skanie dla Pragi olimpiady na umiała prawo nimi rozporządzać 
rok 1944. W rocku tym, podob- tylko o ile chodzi o imprezy mię 
| mie, jak w ubiegłym zbiegnie PRAC WO we 


tok sokolski z olimbiiskim i z tei at. lin. 


publiczność, której słów klika po-| 


| 
| 


ne wypro-, 


ni- | wi 


|nut później Seiciiter pa 


; 4 
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zawody projektuje 
W.0.Z.L.A. z Warszewianką 


Warszawa, 13.IV. 


Wielkie zawody międzynarodo* 
we zamierza, jak to już podaliśmy 
ipoprzednio, zorganizować w maju 
e-i Warszawski Okręgowy Zw. L. A. 
(24 — 25-ty) W dwa dni potem 
(27 — 28-my) projektuje zawody 
iWarszawianka z Kusocińskm ł 
Lehtinenem w rolach głównych. 
| Wytworzyła się sytuacja bar- 
idzo niemiła dla organizatorów obu 
„imprez. Terminy leżą zbyt blisko 
'siebe i trudno liczyć, aby pod ko- 
i Mec miesiąca publiczność była w 
| stanie zapełnić kasę na obu zawo- 
i dach. Mało tego, W. O. Z. L.A. 
nie może przecież liczyć na to. aby 
Kusociński zgodził się startować 
na dwa dni przed niesłychanie waż 
nem spotkaniem z Lehtinenem i 
nie zamierza nawet zmuszać go do. 
| tego. a w ten Sposób zawody bys 
łyby pozbawione głównej atrake 
cji. 

Uwzgłędn'ając te wszystkie po 
|wody! zarząd W. O. Z. L. A, od- 
imówił Warszaw:ance pozwolenia 
jna urządzenie zawodów, iecz bio- 
rac pod uwagę trudności, w jakich 
|klub ten mógłbv się znaleźć, pro= 
|ponuje mu urządzenie zawodów. 
wspólnych. 


„Gdyby Warszawianka zgodziła 
Sẹ na tę koncepcję, ujrzelibyśiny 
daj że najwspanialsze zawody. 
lekkoatletyczne, jakie dotychczas 
widziała Poiska. Obok dwu zawod 
ników z Finlandji (Lehtinen į drugi 
jeszcze nieznany), wysłano zapro-* 
szenie do Węgier dla świetnęgo 
średniodystansowca Sabo i dla 
Bodossego, który w roku zesz+ 
łym był najlepszym skoczkiem Eu 
ropy. W miejsce zawodników nie» 
mieckich, z którymi niema zdaje 
się sposobu naw ązaia jakiegoś 
ludzkiego kontaktu, zaproszono 
Czechów — nieoficjalnego rekor- 
dzistę Świata w pchnięciu kulą — 
Doudę i czołowego średniodystan- 
sowca (prawdop. Drozda). Prócz 
tego wysłano zaproszenie do Ho- 
landji dla szpr.nterki Schurmann, 
która ciągle jest jeszcze oficjalną 
(EB) M4 świata na 100 mtr. 


derska Pijnenburg — Wals, której 
po piętach depczą Włosi Guerra— 
Linari i faworyci francuscy Pel:s- 
sier — Dayen i Wambst — L 
ducq. 

Jan Gryżewski. 


WALLS I PIJNENBURG 
zajęli w sześc odniówce paryskiej| pg 
drugie miejsce. 


Z różnych dziedzin 


Najmniejsza piłka sportowa iest pi- 
łeczka ping-pongowa o obwodzie 
11.43 do 12.06 ctm. Jest ona też naj- 
lżejsza, 25 bowiem takich piłeczek 
waży tylko 56 gramów. Największą 
otka jest mało znany w Polsce Pu- 
shbał. Średnica jel wynosi 15 do 
1.8 mtr. 

Pierwsza łyżwa została zbudowana 
z kości. Używano do tego żeber koni. 
Dopiero potem wprowadzono lyżwy 
drewniane z ostrzem ŻElaznem, wresz 
cie w roku 1850 w Ameryce wymałe- 
ziono łyżwę stalowa. 

Sandały z kolcami podobne do pan 
tofli do biegów noszą Buszmenowie. 


Zawody miałyby więc niejedną 
atrakcię, a ma wspaniałą całość 
złożyłaby się seria €einocjonują- 
cych pojedynków. jak Lehtinen — 
PE ski na 5 kim. Walas'ewi- 

POLONJA — MAKABI 2:0 (2:0), |SZÓWNa — Schurmann w trójboju 

Makabi mimo, iż wystąpiła w skła- | Szprinterskim, Bodossy — Pław- 
dzie mocno rezerwowym potrafiła | Czyk w skoku wwyż, Heljasz — 
być równorzędnym przec wnikiem dla | Douda w dysku i kuli, a Ripe 4 tego 
Palonii, że zwycięstwo swe klasyczne. JU0 mat n t ki 


użmick evo. 


Sędzia p. Muszkat. 


wdzięcza. dob Maszewskiego i 


wi ze  Szczema 
Seichterem. 


W pierwszej połowie zaznacza się | Zawody przewidziane są ! w 
wyraźna przewaga Polonii znacznie dniach 27 i 28-go b. m. 
przewyższająca białosniebiesk chi za» W. T. 


równo szybkością. jak | też dyspozy- 
cją strzałowa. Niebezpieczne podania | === 
czo zmuszają  Bawmsztyka i 
o częstych interwencyj. 3 i 
W 17 minucie Szczepaniak zdobywa List Z Haify 
Haila, 27 marca. 
Bokserzy Jordanu warszawskiego 


prowadzenie dla Poloni i w kilka mi- 
Urkiewicz, Birencweig. Fipn. którzy 


zwycięskim 
starciu z obroną. podwyższa wynik. 
Po przerw e Wa od SRS 
ataku, często podchodzi pod bramke: | mieszkają obecn em mieg 
lecz niepewna gra napastników ŁY” cie Palestyny zk Haiti, zyczy. 
Sędzia n. Muszkat. ad SIĘ do popularyzacji boksu Po 
GWIAZDA — HAKOAH 3:0 (1:0). | WStanieniu do Makabi, objęli kierowe 
Hakoah wystąpił bez swych nalep- hictwo drużyny bokserskiej prowzdząć 
szych graczy Kahana, Segala. Zakli- |treningi z nowemi adeptami pięściare 
kowskiego i Joskowicza i DY tY*%0 |stwa. Rezbltaty nie dały ua siebie diu- 
groźny do przerwy. Drużyna rodotn' go czekać. Mecz Makabi — 1.M.S. za- 
cza mimo wszystko na ZWYCIĘSIWO kończył się pięknem Zwycięstwem D- 
niezasłużyła. Bramki Strzeione. byłylkserów żydowskich. Oczywłsta rzecz, 
dziełem kilku wypadów. , oli, mi. f że bokserzy warszawscy  „dzierżyli 
wypad Lernera I i podat Ki Szu-| prym pod względem techniki. I inni jed 
lingierowi kończy SIę zd maj bram nak poczynili znaczne postępy i obeciio 
ki dła Gwiazdy. Gra ki; era ostro-|usilnie przygotowują się do igrzysk 
ści. Znów dwa, WYP P Gw azdy. | letnich Makabi w Czerniowcach. 
które Rapaport broni. Fo przerwie , 
je Sie Drużyna ŁM.S. złożona z samy 


gra wyrównuje S'€. 68 minucie złoż: 

Freiman uzyskuje druga bramkę, a|Arabów jest technicznie zupełnie suro- 
Krotenberg trzecia dla Gwiazdy. W 
ostatnich dninutach Gwiazda gra wy- 


bitnie defensywnie. 


ła fizyczna. ; 
Atrakcją meczu był znów Firm., kúr 

owe ; d R” y 

Ćwierćfinałówe rozgrywki  piłkaf-| ry y wadze ciężkiej stoczył bój z "h 


s lubów żydowskich uhar Na- j Ą koń 
skies Przegladu w Nazza niże strzem Sudanu Abedanikadorem gE 4, 
niosły następujace wyniki: Hakoah — | 7007 Z*y<ietswem Rr Enia 


ŻASS 2:1 (1:1). Gra ostra chwilami] Wyniki szczegółowe byly Snug 
brutalna, której ofiarą padł Feigen- ce: w. kogucia: Urkiewicz bi me Desie 
blatt, doznając pękn ęcia kostki. Bram |kty Pusi Szemi, dzięki zugę |, ktos 
ki dla Hakoaku zdobyli Rozenkolc i|szej technice i defenży wici Way, Te"- 
Frydman z karnego, dia ŻASS-u Ras-|czie po ciosie w głowę W E KŁ pa- 
ner z karnego. Sędzia p. Grugold; |da na deski do .7* a's © zg Je 
Hapoel — Żar 1:0 (0:0). Przygniata- |nią sobie zwycięstwo: Mopp 09: . [e 


3 Eframa, Wal- 
KAWA W. Pasamani, Sędzia |jenhaendier (M.) noka i 

Półfinał 6 puhar Naszego Przeglądu 
rozegrany zostanie w sobote du. 15 b. 
m. na bosku Skry o godzinie 16. Gra 
ją Gwiazda — Hakoah i Makabi — 
Hapoel. (a.). 

Piłkarska reprezentacja Warszawy 
rozegrać ma w bież. sezonie mecze 
z Krakowem. Łodzią, Lwowem I wyje 
dzie zapewne do Rygi, Tallina i Hel- 
Snki. 


rundzie Sami: w. 4 
nokautóje w II runów 


W. <iężka: Firn 


siebie Araba Kuri z 
PTN lewym sier- 


(M.) nokautuje Wadern. S a AN 


pdohvi Hasep, wygry- 
z Pa'om:nem. 
' i eny byt bernator 
Na meczu był gub 
Haify, który 73P'0Sil do siebie ob.e 
drużyny» 


powym Abed # 
kiy dla Arabów 


jaca przewaga zwycięzców. dla a (M.) pewnie zwycięź 
Z na punkty 


wa. Głównym walorem Arabów jest e 


LA "SH FAMU 4 AANPLYT WS m 
PRZEGLAD SPORTOWY Sobota. 15 kwietnia 1933 roku. _ 
Nr. 30 MA | onana 


Lwów 


. | ni bardziej, że wycoiawszy 
j tnacckim.' Ostry: zatarg hokejowy z PZĦL. | nia, temb e wyc 
jedzie Warszaw anka | Kłopoty z Matjasem Í Albański Zanim wejdz emy całkowiie w | stę = biętaktt a rż aap 
l i i zego | |„pirynt sezonu wiosennego, zała-| wał sę widocznie dv obowiązk 
i zaproszona zięki wy ju pierws labirynt. sezon! „ zala- | ] i D 1 
warszawianka teh z. Bp AE aR RZ | na ść tw:ć musimy jeszcze pewne pozo- zdawania dea i „działalności 
sk Jaz? Belgradzk m K. S. 7 mala zikwietnia drużyny mt miożno stałości zimowe. i swej przed odpowie nią magistra- 
racja ZAtL Sp. Ki. 10 maja z Voyvodi- | gajęż a zegrania Sie i do TAM „Z początkiem sezonu jeden z | turą sportow 4... f 
st Sad) i 13 maja w Subotcy. | kiej IAS > punktowej staną W leP-j kierowników sekcji hokejowci tut.| Po 2 i 4% miesiącach czekania 


Ne ieS szej, niż zazwycz 
Pogoń ma chwilo 

cbsadą miejsca al 

dzie. Gracz tën i 


trudności Z; 
tjasa W napa- | 
e miał jeszcze kd! 

| 


A ą wyjść na boisko 
maja odbędz.e się w mvśl | tychczas odwagi wy Nowy naby- 


ulami oskiel Se chwilowo nie bar- 
aj na Slasku. Program innych mprez tek Wolanczyń © nadaje. pom iając 
|dzo Się Foki trenngowe, jest on 

bowiem” innego typu i nastawienie 

gracz modłę gry stosowanej przez 
Rok Pogoni wymagałoby sporo 
cd Istnieje koncepcja przesu- 
e łącznika skrzydłowego 


ecia na 
Motylewskiego. W tym wypadku 


Chruściński zdyskwałii kowzny 
przez Lge na rok za uderzenie S€= 
dzegO cutowego w czas e meczu z Ros 
gonia. wn ósł do W. G. i D. Ligi proś 
bę o rewizje całej sprawy. 

Hakoah w'edeński dostanie prawdo” 


Ą g A "U i i od- 

nadobne jednak pozwotewe ma TOASA] jednak wyłona sic trudności z 

ay nak TAJ w Polsce. ame. powiedniem uruchomienicm pra- 
tournee | Wej flanki. Pozatem dotychczas | 


przec wn kam. jego beda PO MIRI, : : 
by i o ile zamiecha unządeś8 inie widzieliśmy na boisku Albań- 
pn malych miastoozkać ; PZPN z | skiego. W Sobocińsk m ma jedna 

WOZPN zwrócł sa, zmniejszenia Pogoń bardzo dobrego zastępcę. 


prośba o soin oae gy grupe nerobot- | Wakuje jeszcze posada drugiego 
gości klubów domo grupa ta liczy 10) obrcńcy. przyczem w rachubę bra 


n czej. 


HA ae ooren e uy jest Kucharski. i 
i UONE r termini A N A 4 ; A 
mistrzośiA ch okręzćw do 15 lpca.,, Bolączką Czarnych jest znów 


NOZPŃ zastania sie wz!odami kasowe | impotencja strzałowa napadu. Uzu l 
m. rozooczec cm iuż mistrzostw. Za | pełnienie pierwszej linji Dz wi- | 
"zad PZPN postanowi! jednak decvzję | szem dodałoby jej może ruchliwo- | 
swa utrzymać stanowczo w mocy i w|ści. jednak gracz ten nie należy 
motywach zwróc I Uwagę na to. e również do cechu bombardjerów: | 
iorra rozgrywek była robiona ps 
kasie zmniejszenia ilości ger. to teżi q W A ADR 
swszeik'e uboczne względy nie mogaj YIDAGNIE więcej, T12  SKTOMIU: 
zrać ról, gdy chodzi © zn'es'en'e zby- | Czasy. w których z okazji AR 
tecznego przemęczania zawodnków. | Wielkanocnych był Lwów celem 
P'łkarze polscy z Gdańska, zgrupo- | pielgrzymek najlepszych KANA 
wani w manej drużyme Gedawa, któ- | cznych zespołów, należą do daw- 
ta zańmuje na terenie Womego m'a- no minionej przeszłości. Najdelika- 
sta czolewe _ miejsce prosi SA tniejszym  smakołyk'em będzie 
medczis świat WiN: w, Solex., Dnajtym razem gprzetrawiony już do 
znudzenia mecz — Czarnych z Po | 


T 7" a: 
ETA ję atecz Warszawianka — 
16 ndbodz e sie 17 Legia Gedania. 


Gedanża, a du- 1! sana | Zonią. Pozatem gra Pogoń w nie- 
akama rozegrane zostaną . Ą c 
Obydwa spokowem o godz. 16-ej, | dzele popołudniu z Ukra'ną. a 


Czarni w niedzielę rano z Fasmo- 
nea. W poniedz'ałek rano zmierzy 
się Ukraina z Hasmonea i właśnie 
ua zakończenie... t. zw. derby. 


nv mecz gowy podczas św at 
WYR nedz c sę w Wiek'ch Hajdu- 
tach dn. 16 (a nie 17) nredzy Ruchem 
i Pogórzem. 


Przed rewią atietów 


Mistrzostwa Polski w zapasach į w|przez kpt. WOZA p, W. Miazia w 
dźwizaniu c'eżarów odbędą sięļsposób następujący: Zapasy w. kogu- 
w Poznaniu. Wpłyneły zgłoszenia | c'a: Mianowski (YMCA). Rokita 
siedmiu okregów przyczem nail czniei | (YMCT), Dutzki (Prad); w. piórkowa: 
na czele. Poznań stawia 31 zawodni- |Szajewski (YMCA). | Śwetosławski 
ków. Zawody odbęda sie w hali re-I(YMCA). Konwa (Legia); w. lekka: 
prezentacyjnej Targów Poznańskich || Gierałł (Świt). Kieruszyn (Elek.), Slą 
otworzy ie prezes PZA dr. Kocur. Nolzak (Leg.): w. półśrednia: Zembrzu- 
wością będzie skrócenie czasu trwa-|ski (YMCA), Neuii (YMCA) P'askow | 


" 
n 


nia watk z 20 do 15 mnut. przyczen' |skj (Biektr.); w. średnia: Rejman 
normalne starcie trwać bedzie 6 min. | (YMCA), Koszewski (Legia): w. pół- 
nastepnie dwa starcia po 3 minuty ężka: Małecki (Świt). Nowicki (Le- 
d :-w. ciężka: Puciata ALe- 
"PR trzy nunuty uor<|yją), Paliszewski (Świt), — Skrocki 
»alnei waiki punktowej. (YMCA): w. ciężka: Malżeński (Tele 
Skład Warszawy na mistrzostwa |jeraj) Szymański (Tel).  Nalewajski 
Polski w atletyce zostat ustalony py Orłowsk (YMCA), Merkkier 
Pó) ee | żyw tę 8 
= gia). Ziółkowski egia). Kierown 
CZYTAJCIE kiem drużyny warszawskiej. która wy 
jeżdżą dn Poznania. jest p. Wacław 

| Ziótkowski. (a.). 
Na podstawie zawodów  eliminacyj- 
nych w zapaśnictwie postanowił ślą- 
ski okręg wysłać do Poznania na mi- 


| strzoswa Polski pełnv zespół, to pna- 
czy po trzech zawodników w każdej 
wadze. Ekspedycja śląska będzie się 
przedstawiała następująco: wag. kogu- 
cia — Piec. Marcok. Ganžera; w. piór- 
kowa — Michalik, Końca, Dworok; w. 
lekka — Kucharczyk, Szyma, Giardaw= 
lski; w. półśrednia — Stein, Kalamała, 

siatki  Szumik: w. średnia — Grychtoł, Such- 

KI tenniso- ta. Gałuszka: w. półciężka — Gwóźdź, 


JEDYNY POLSKI 
OCYKLOWY 


ORGAN MOT 
Sprzedaje „ RUCH’: Cena 50 gr. 


SIATKO 


PTa EENE Poleca wytwórni | Marciniak, Kisz; w. ciężka — Blazyca 
„ię 133 "22 i Jarszulik. 


Także i wszyscy dźwięacze śląscy 


wa, Marszałkow* | 
mi- 


z niemałemi szansami na 
GL KOLONAG i sprzet | pojadą "a Polski. Ekspedycja okręgu 
iachtow $, strzostwa Pols y a ok 
Y „Linka”' |. skiego wyjedzie do Poźnaniaw t- 


k 3 
Maurszalkowska 135 (Saine liczbie 40 osób. 


klubu, a zarazem nowo obrany |na decyzje magistratury hoke;o- 
członek zarządu I.OZHL. dopuśc'ł| wei, przyszła wreszcie odpow edź 
się czynów. koliduiących z para-|o treści — najmniej oczekiwanej. 
grafami o amatorstwie. Krótko mój PZHL. ośw adczył. że sprawy nic 
wac, zarzucił sleci na graczy in- | może załatwić. ponieważ zeznanła 
nego klubu. Zdemaskowany. zami-| w formie odpisów (n. b. uwierzy- 
szony byt złożyć mandaty w zwią |te'monych podpisem prezesa i se- 
zku i klubie. który ne miał ocho- |kretarza LOZFHL.) nie są odpowie- 
ty ponosić zań mora.nej odpowie- i 


dnie, a pozatem brak zeznań oskar 

dzialności. żonego oraz dowodów doreczen'ą 
Zarząd LOZHL. przeprowadził |mu wezwania. Wkońcu PZL. na 
formalne śledztwo, przesłuchał | dmienia, że gotów jest celem prze! 


świadków, i nie mając sam pr 
karania. przesłał 
kich protokółów 


nego śledztwa! 
łonków swych! 
a zwrotem, 


, awa | prowadzenia ponow 
odpisy wszyst- | wysłać jednego z cz 
7 do PZHL., z wy-|do Lwowa. naturalnie z 
raźnem przedstawieniem, że oskar 


przełomie dwu sezonów 


Warszawa 


na ringu i macie 


Uroczystość urządzona przez zarząd 
WOZA z okazji dziesięc oletniej dzia- 
talności na połu atletyki p. Wacława 


ciu poważnych działaczy sporto- 
wych, czuł się tego rodzaju posta- 
wieniem sprawy i widocznym do- 
wodem braku zaufania osobiście 
dotkniety i na znak protestu zło- 


: Ziólłkowsk'ego wiceprezesa PZA 1 
żył swe mandaty. WOZA zgromadziła w sa} Świtu 
Wyścig automobilowy rzuca pierw |przedstawicieli klubów stołecznych t 

sze cienie, zarządu WOZA. Należv. zaznaczyć 


Przegiądając tegoroczny kalen- 
darzyk międzynarodowych im- 
prez automobilowych napotykamy 
tylko raz jeden na Polskę. Pod da- 
tą 11 czerwca znaidujemy zapo- 
wiedź dorocznego wyścigu auto- 
mobilowego po ulicach Lwowa. Z 
bogatego niegdyś programu i jesz- 
cze większych zamierzeń pozostał 
nam ostatecznie jedynie tradycyj- 
rv wyścig lwowski który niety|- 
ko „ratuje honor* naszego sportu | 
automobilowego wobec- zagranicy, 
ale zyskał sobie faktycznie 


*Ż Ziółkowski bvł do roku 1928 czyn= 
mym zawodnikiem, zdobywając od 
1923 roku pięciokrotnie tvtuł mistrza 
Polski wagi piórkowej. Mistrzostwo 
Warszawy w zapasach i w dźwigan u 
ciężarów zdobył on sześciokrotnie, 
Nadto wielokrotnie reprezentował Pol 
skę w spotkaniach międzytarodo- 
wych. Stoczył on w swe) karjerze 
128 wałk, z tego wygrał 107 razy. zre 
misqQwał 18 razy. a przegrał zaledw e 
trzy. Po licznych przemówieniach ro 
zegrane zostały zawody atletvczne, 
w których w wadze koguciej Ditzki 
=>’ j (Prad) wygrał z Hcerbaczyńskim 
w eika | (wit) przez złamanie mostu w 10 mie 


j ? l przez LOZHL. kosztów przejazdu, popu arność, czego dowogem jest nuce: w. miórkowa: Świetosławski 

żony. mimo kilkakrotnych we- |i utrzymania. choćby korespondencja, jaką od;(YMCA) zwycięża w 2 min. Koguła 

zwań nie stawił się do przesłucha-| Zarząd lwowski. złożony z pię- | Szeregu dni zasypywany jest se-| (Legia); w. lekka: Ślązak (L.) poko- 

kretarjat M. K. A. jna? mistrza Warszawv Górala 

TAE ear Aa ~ || Zełaszaja sie starzy przyjaciele Beko ww mN zwywięż redna 

Wedlug oswiadczenia Jednego z} Natomiast stwierdził, że żądanie Lwo | i nowi amatorowie zaznajomisuia dev Maw:3=min.: w..." sółcięznaj 
członków zarządu PZHL co do porn. się z trasą lwowską. Ziożyt już 


£ wa „dożywotniej dyskwalilikacji P. X.” 
szonego przez naszego Iwowskiego ko- |nie znajduje dostatecznych podstaw na 
respondenta „ostrego zatargu Lwowski | podstawie jednostronnych deklaracyl. 
OZHL — PZHL” sprawa przedstawia wtedy, gdy brak jest zupełnie materja- 
się nieco inaczej. y lu z przesluchania głównej osoby oskar 
Zarząd PZHL nie miał ani na chwuię | żenia. 

wątpliwości co do autentyczności odpi- 
sów nudeslanych zeznań świadków, 
gdyż były one poświadczone przez 
członków obecnie urzędującego zarzą- 
du Lwowskiego OZHL. 


Opóźnienie załatwienia sprawy ob- 
ciąża natomiast w całości PZHL, który 
w czasie sezonu przeoczył tę, zresztą 
ważną Sprawę. 


Z calego kraju 


Białystok. Gościło tu Ognisko Wi- Dabrowa. Policyjny K. S. — Zagłę- 
leńskie, które rozegrało szereg Spot-|bie 3:1. Nespodziewan „porażka do- 
kań z Ogniskiem białostockie. W pil- ji tychczasowegn mistrza. Bramki Luch- 
ce nożnej gośce pokcnali gospodarzy |ter. (jeborek i Drożniak oraz Bans:k 
w stosunku 10:1 (3:1), a w koszykówe |23 p. a. |. Dabrowa 3:2. 
ce 60:10. Wygrali rówmież spotkanie | Sosnowiec. Solvav — Makabi 0:0. 
tróżkowe w siatkówce 20:6, Białosto-| Zawody przerwane na 15 min. przed 
czanie uzyskali zwycięstwo w siatków. |końcem. Swit — Gw azda 7:1. 
ce szósikowej 50:22 i w walkach za-! Nowy Sacz. Bawła tu robotnicza 
paśniczych 14:7. Do ciekawych i sto- drużyna czeska z Prosova — Tóre- 
jących na wysokim pozione walk kves' biac Sandecię 3:0 i remisując 
należały spotkania następujące: 2:2. W Sandecji wyróżnili się Łuka- 

Waka pólśerdnia: Dudyński (B.)|sik. Grzędzielski | Zubek. 
wygrywa na punkty z Bagińtskan (W.).| Tarnów. Drużyna koszykówki Cra- 

W. średnia: Jaszurs (W.) również |covil pokonała WKS 48:11, a repre- 
na puikty wygrywa z Baczkcwskim | zentacię nrasta 43:18. 

atk | Równe. Pierws dzień rozgrywek 

W. półciężka: Kaiewski (B.) polo mistrzostwo RUA Wolinie AEDS 
piękioj wale zwycięża Moryca (W.).|qh — Sokół 2:0. Mecz towarzyski 

W. ciężka: Doskonały technik Dąb-|WKS — PKS 5:1. 
rowski (B) zwycięża łatwo cięższego| Tomaszów Maz. 


| zo 


TUR — Strzelec dził w obozie treningowym. 


Małecki (Świt) wygrywa na puukty 
z Malińskim. (m.a.). 
Skład Warszawy 


swe referencje nieodstęony Stuck. 
zameldował sę Caracciota. Varzi, 


j ma mistrzostwa 

Chiron, Buregaler. Jelen, Hart- Polskt w boksie jest mastępułacy: 
man. Soyka. pami Itier i w. in. nie- m. seek 2 ADA PGE 7 
Ask kap? 4 . 'omia), Cyram Bakowski.  Pisarski 
znanych jeszcze bliżej tuzów, Pro- (Skoda) Pilnik (Mak) Antczak (Sko 


sząc o informacje, szczegóły i re- gą), Tomaszewski (CWS). W w. ko 

zulaminy. i gucie; mstrzem został  Wojsławski, 
W rzeczywitsości sprawa reali- ale służba wojskowa nie pozwoli mne 

zacji wyścigu lwowskiego nie jest | reprezentować stolicy. 

bynajmniej przesądzona. M. K. A., Pozatem w mistrzostwach Polskt 

zdecydowany jest znów dołożyć Startować będa w wadze półśredniej 


wszelkich starań i ponieść ofiary, ACH AE Sy a w średniej 
niemn ei jednak bez odpowiedn'e- | SEMI Zabił T 


go poparcia ze strony  miarodaj- | w: ; RESNA KE - 
nych sfer automobilowvch, saa ju ry ae e OIN oE KE 
też Reta ET 2 central- łęcz nie wystaw | zamwast niego Pos 
nych. nie będzie mógł temu wY- |roby. który jest wicemistrzem Ware 
dołać. . |Szawy. a pogromcę jego Pilwika, zda- 
Bieg odbyłby się tylko w Kkate- | niem naszem zupelnie słusznie. Sene 
rii wozów wyścigowych i to na WBA jest wystawienie Cyrana. Jak 
przestrzeni 300 Km Co odpowiada wy" Cyran mie. stanawal z Po 

oby życzeniom, stawiany ZA ah 

AE aA i anym przez | choroby. Obecnie sympatyczny pięś- 
. olarz Skody wrócił do zdrowia i znaj 
N. S. lduje se w dobrei formie. (a.). 
Poznań i Po 
Tłoczyński rozegra w święta wj grał 
Poznan u mecz pokazowy z Warmiń- 
skim. Po zawodach Warmiński wy- 
ieżdża do Warszawy. gdz e weźmie u- 


„po równej zupełnie wa'ce z Ka- 
taskem (A) na punkty. Wal'szewski 
(P) i Wśnewsk (P) zdobył w swych 
wagach mistrzostwo bez walki. 


ky. S kie ; ` A f Toruń. Pierwsze 1 zne A 
6 A PENYNA (W G "M „|9:0: Temaszowiatka. Hakoah — re-| „Poznański Okr. Z Pływacki zapro- dy o E A a klany <A rO TRS N 
niezno. Rewanżowe zawody bok | prezentacja z'ninazjum 5:0. W biegu | wadził bezwzględny obowiązek hada- | (Grudz'adz) — Gryi dały wynik 2:2 
serskie z Sokołem wygrała Stela | naprzelaj (3000 mtr.) zwyciężył Ka- nia lekarsk'ego przed startem w 4ni-| Gna z lekka przewaza Gri Ad Ki. 
12:4. Wynki: Bidz ński (St.) wy. wecki. | strzostwach okregu. rezo bramki uzyskal Iezer A 
punktował Krawczyńskiego; Gawrych | Wołkowysk. Ognisko (Wino) Poznański Okr. Zw, Kałakowców nego pidana „Grendv wzdłuż inp i 
(St) wygrał z Wiśniewskim w. oi WąQgnisko 2:2. Dobra gra miejsco- | tworzony został z inicjatywy „Draż. | hojewski Drużyna. gości lep ed zgra- 
juw. spojiania remis; Zsziwsa (Sk) wycjy Bramki strzelili Maksimczuk i | Wilków Morskich". Prezesem wybra | ra pramk: Czapewski i Szydłowski. 
bije na pkt, Dwvmla: Walkowski (SL) ; Romauowsk IL wy został p. sę ke Ae Otwar- | p (S$ — GRYF II 1:0 
majac walke wygrana w. o. w towa-j k , ; r cie sezonu ustalono na maja ł "ar PN : ? 
rzyskiem spotk. wypunktowal Cheł-',, Kutno. Sokóľl—Parowóz 3:0. Mistrz, Mecze gler sportowych o mistrzo- k! (A) poddał s'e drugiej rundzie Bo 


mińskiego: Lelewski (St)  wygrywaj5!. B. Brutalna gra pokonanych. Kut 
z Szkaplew czem: Siott (St.) przegry | ow ianka — Makabi 6:3. 
wa z Stróżinakiem przez dyskwaiidi-. Mińsk Maz. PZL (Warszawa 
kację: Walczak (St)  wymamktowaj į Mazowia 2:0. Mistrz. kt. B. 
Patynę. Walke Kulis (t$.) — Lesiak! Jarosław. Cracovia I-B — Ognisko 
wygrywa ostatni w. o. Se€dzią p. Ku-j5;j, Gra otwarta. Bramki dla Cra- 
bik. covH Kleczko. Zembaczyłński, Tokar, 
Bedzin. Hakoah Sarmacja 1.1. ; dla Ogniska Niezabvtowski. 
Derby lokalne o mistrz. kl. A. Bram-| Stryj. Mistrzostwa kl. B podokre- 
ki Cichoń i Guttman. 23 o. p. 1. —r£u podkarpackiego zaczynają się 
Kraft 5:0. |kwietnia. 
Czeladź. Czeladzki K. — Unialdzałe 17 drużyn podzielonych 
(Sosnowiec) 5:2. Sensacyjna porażka dwie grupv zaczną stę 17 kwietnia, 
kandydata na mstrza oxręgu. Bramki! Zatarg podokręgu z delewaturą L. 
strzelili: Przybyła. Starzycwi, Dyrda O. K. $.. ma zostać 
| Bogucki, dla Umi Sobierat i Gwódź. przez speajalna komisię. 


CH 


` 


| Białe zeby:Chlorodont 


ana przez miljony ludzi na 
dna w działaniu, osz- 


Pasta do zębów, używ 
całym świecie. Pierwszorzędna 
czędna w użyciu. 

zn = 


30 

Mistrzostwa kil. C. A 

BOŻOŚWA kl. GC. brzy na | szermierce zdobył WKS blac 
[4:2. (r 


złikw.dowany | Bydgoszczy w ostatnich czasach pod- 


rożyńskiemu (Kobe'). W ostatnej wał 
ce Sień (A) znokautował w drug em 
srcu Banas aka (A). 

Sokół V zdobył m strzostwo Klasy 
C. bdac w finale S. M. P. — Chojnte 
w stosunku 5:2. 


stwo okręgu poznańskiego przym osły 
wyniki: Koszvkówka meska: AZS — 
Sokó! 41:13. Warta — SMP 34:16. 
Siatkówka: Sokół — AZS 2:1, niespo- 
dzianka Warta — HKS 2:0. Siatków- 
ka pań: Warta — HKS 2:0. AZS — 
Z. Żal: każe 
owarzyskie mecze o we w 
Poznaniu: Warta r dE 1:0, "SAR 0d Jow edz Red keji 
AE w | R odil w|.P. Stanisław  Kmiec, Bydgoszer. 
ŁKS Sprawa poruszona przez Pana jest bar 
dżo drażliwa. Zasadniczo świafli spore 
towcy nie wprowadzają do sporu polie 
tyki pod żadnym pozorem, Dlatego też 
nósł sie bardzo znaczne. Postęp ten. | UWAŻANY. że poza oblektywnem tue 
najkpój. zadbserwować można byto | Świetleniem tegan. co się dzieje w Niem 
na odbytych w ubiegłvm tygodnu m: | Czech: winny sposób ivgerować nie po 
strzostwacii miasta. Wynki walk od|Wiin'śmy. To też mamy wrażenie, że 
papieroweł do ciężk'ej: odpowiadać na chamstwo Niemców po 
Łada (Austrja) zwyciężył na punkty |dobną metodą byłoby rzeczą niekultural 
P.etrvgzę (Polonja). Walkowski (A) polna i poniżajacą naszą wartość we wia 
kona? po zażarteł walce Tykw ńskie- | snych oczach. 
go (P). Mudzejewski (P) uległ ma! Jeśli chodzi o zwiąZki i kluby, to 
punkty Dorszowi (A). Borowcz łP)ilak Pan wie, w związku z sytuacją w 
zdobył mistrzostwo przez poddanie | Niemczech został odwołany przyłazd 
sie Osińsk'ego (P), Górzycki (A) wy lszeregu sportowców Rzesży do Polski. 


Bydgoszcz. Sport nięścarski w 


m nh w 


AL. REKSZA 3) 


Żydzi w ringu 


Przedruk bez zgody autora 
wzbroniony. 


czasu Stany Zjednoczone 
odbierają prymat z rąk An- 


glików i nie rozstają Się 
w 


z nim do dnia dzisiejszego: 
„W tem miejscu muszę dać pe- 
wne objaśnienie, dotyczące pO- 
działu na kategorje wagi. który 
za Jceanem przedstawia się nie 
co inaczej. niż w Europie. Ame- 
rykanie dzielą pięściarzy nie na 
osiem, a na dziesięć grup. do 
dwuch, najliczniej na całym 
świecie obsadzonych: lekkiej i 
półśredmiej, dodając jeszcze gru- 
pẹ juniorów kateg. lekkiej i gru- 
pę juniorów kateg. półśredniej. 
Ustalenie granic każdej kate- 
gorji jest następujące: kategoria 
musza do 112 funtów. kat. kogu- 
cia 112 — 118 funtów, kat. piór- 
kowa 118 — 126 fumtów, kat. 
juniorów lekkici 126 — 130 fun- 
ów, kat. lekka 130 — 135 iun- 
wj * Rat. „jumiorów półśredn. 
e i znacze iyi unitów. kat. śre- 
stans Paczenie ciągłej zmiany dy |nia py 160 funtów. kat. pól- 
dużą n Yankesi zwracają teraz|dnia 14 7 173 funtów, kat. 
Wagę na gre nóg, na fin-|ciężka 100 175 funtów. 

czego już póŹniej niespo-' ciężka ppi ATTEL 
Obrązić sobie rożnego. A świnia Żydzk 
W cjągu niedługiego! Mistrzowie SWI" 


L4 


„A ABE ĄATTELL e 
a: strz Świątą q ji pi 
w latach 1508" do 1912. 


W polowie XIX stulecia przył | 


Muje się boks w Ameryce i P9”| 


kowej 


Pularyzuje W nadzwyczajne™ 
Cmpie, Wprowadzają tu zara? 
oaie ulepszenia, Starają się U" 
niejąjć walke ciekawszą i trud |*0 
bum A: niż była dotychczas. Co- |t0 
bodnosi znaczenie 


o 


spotkanie z Oven Moranem, za 
które „wycisnął* on od organi- 
rykańskiego i pierwszym, ja-|Zatorów 1750 dolarów. zamiast 
kiego znajdujemy w tabelach | umówionych 1500. 

jest Abe Attell ur. w San Fran-| Popularny wówczas menager 


których będziemy mówić, są, nie 
mał wszyscy. pochodzenia ame- 


cisco 22-go lutego 1384 roku. We Charley Harwey przywozi z An 
dług znawców, jest on jednym Z |glji tamtejszą sławę Oven Mo- 
najlepszych pięściarzy, którzy | rava i lansuje go na amerykań- 
kiedykolwiek posiadali tytuł ka-|skich ringach. Pierwszą walke 
tegorji piórkowei. Ważąc 122 f.| stacza Anglik w New Yorku bez 
liczy 5 stóp 4 cale wzrostu i jest| publiczności, jedynie na oczach 
mistrzem od r. 1908 do 1912-go. nielicznych zaproszonych gości 
dy w r. 1904 mistrzem ka-|! prezentuje się doskonale, ma- 
a piórkowej zostaje Brooklyn iae A przeciwnika Monte Attel- 
Tommy Sullivan. Attell spotyka mA. ratia Abe. Kiedy wygrywa 
jsię z nim, jednakże przegrywa ta że nastepne mecze., a wre- 
z foul w 5 rundzie.. Walczą|Szcie mokautuje w Californii 
ho drugi w r. 1908 i tym ra- Frankie O'Neila b. mistrza Świa- 
I Zia triumfuje, zwyciężając ta kateg. koguciej, Ka 
iw 4 starciu przez k. o. Oddaje| CY domagają się spotkania Mo- 

tytuł w r. 1912 Johmowi Patry-|7a1 — Abe Attell. A 
ckowi Kilbane amervkańskienmi Abe zgadza sie, lecz stawia na 
i stępujące żądania: Sedzia w rin- 


jadac ny A gu Jim Jeffress. walka ma być 
w ciagu swego czteroletniego | obliczona na 25 rund, waga je- 
nowania Attell biie wielu dob| go, ani przeciwnika nie śmie 
rych bokserów wagi lekkiej, dzi ; przekraczać 120 funtów. honora- 
ki swei impomijaącei ŻYWOMOŚCĆI | rium za walke z Moranem 1500) 
i wielkiei technice. Tak naprzy- dolarów. A 
Ikład, mając uszkodzoną SWA| W dniu meczu, w południe, od 
Świetną lewa rekę Staie do m€”|bywaą się ważenie. Attell ma ró- 
czu z Frankie Burnsem i uderza” | wne 119 f...Anglik 122 i pół. Abe 
iąc tylko prawa, odnosi walej oświadcza, ńe nie bedzie się bił. | 
zwycięstwo. chyba... ze sieni Yeu ta 
nE ETEEN j arwey jest zrozpa 3 7 
Zdomości miec dpe A ran ubrany w kika grubyvchj 
doskonałe Abe pard'owemi. swetrów. biega naokoło Golden 


mi zdołnościami GA PAGODA oedbiciwage D 
h } jate Park. aby zrobić wagę. Do: 
LOlośtneiii było w r. 1907 jego Ui r ę 


fpa 


pomagają mu  masarzyści. Na 
powtórnym ważeniu Anglik prze 
kracza zastrzeżonąa w kontrak- 
cie granicę już tvlko o 1 funt. 
Artell żąda podwvższenia hono- 
rarjum o drugie 1500 dol., 
czej ani myśl: startować! 
Moran rozpoczyna znów bieg. 


zostaje mistrzem Świata wagi 
półśrednicj. Utrzymuje tytuł! do 
r. 1919, kiedy to ulega przez k. 
o. w 9 rundzie wsbomnianemu 
>no- już Britionowi. 
inaf Ted Kid Lewis należy do słyn 
|nej w swoim czasie ósemki eu- 
|ropejskich pięściarzy, która 


wreszcie. zmęczony i wściekły | przez kilka lat zmuszał ; 

Szała Anierv- 
daje spokój. Waży teraz 120| kanow do należytaro respektu 
funtów... i 1 uncję! (jedna szesna | dla 


starego Świata. W skład tej ó 
sta funta). Abe Attell nie chce u-| semki wchodzil. oprócz Doe 
stąpić. a Charley Harwey nie; : 


sa, Anglicy: Ji i i F 
chce płacić za umcję 1.500 dol.! Welsh, i DA ge 
Długi targ, doprowadzają jednak | pentier, Criqui. Charles Ledoux 
do porozumienia i jedną uncję | de Ponthiev i Bernard matena- 
Rh Morana oceniają i sprze- | tyk rękawicy". 4 
gi wi a, wód Lewis, będąc mistrzem świa- 
któr l zacięta walka. na |ta swojej wagi, pragnie zdobyć 
storą Z uprgnieniem czekało Sanj jeszcze dwa tytuły angielskie i 


Francisco, kończy się wynik: f $ 
: . ynikiem| wyzyw 3 
nierozstrzygniętym. yzywa tamtejszych mistrzów 


kat. Średniej i półciężkiej. jed- 
TED KID LEWIS nak, wobec sprzeciwu Angiel- 


Współcześnie z Abe ĄAttellem| SKICH Komisii Boks. musi ze 
walczy w Anglii inny wiełki pię- swych osobistych zamiarów zre 
Ściarz pochodzenia żydowskiego | ZYSnować. 

Ted Kid Lewis (Mendelow). U-| W karierze swoiei Ted Kid Le 
rodzony 24 października 1896 r. wis brał udział w 246 wałkach. 
w Londynie. Lewis rozpoczyna; Zwyciężył przez k. o. 57 razv. na 
karjerę bokserską już w dzieciń- punkty 93, przegrał przez k. 0. 
stwie, „bo w r. 1910. W pięć lat|3 razy, zremisował 8. stariował 
później zwycięża on dwukrotnie | no decision 60 razy, w pokazów- 
VEL... „i see Brittona, jed-! kach 3. *) 
gO z amerykańskich pretenden Ww ; Aneta 
r W spotkan u decision żadnego 
gori redniej. Następnie, wlk. o. nie ogłasza się zwycięzca. Wv- 
walce o tytuł angielski, lewis |Powied= się tylko. nieoficjalnie, prasa, 
bie Johnnv Bashama i uznany)! (D. ©. n.) 
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PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 15 kwietnia 1933 roku. 


Nr. 30 


Porazka - wyzwoleniem... 


Co oznacza i jak została oceniona przegrana Austfrji z Czechosłowacją na 5-ch frontach 


Wiedeń, 10 kwietnia. 


„Był raz. „team: cudów”, 
zaczyna się rzewna opowieść o 


i 3 i x łumu. 
dwu „pięknych latach + piłkar-| "SZTY > Ą> zak 3 
stwa RCo i'o r jak! Nagle skończyło się. Słońce] Nerwy. nerwy... ~ Gracze 


Austrja nie miała sobie równych | ŚWiecito równie pięknie, jak pod| „Wunderteamu* musieli to od- 

ELAN a |Czas zwycięswa 5:0 nad Szko-| czuwać jako przygniatający cię 
cią, tłumy były jak zawsze nie-|żer, że ceniono ich jako piłkar- 
przebrane i zaufanie, jak zawsze | sikch półbogów, Podczas gdy 
nieskończone. Właściwie nie| przeciwnk mógł wszystko wy- 
nic 


zaufanie — wiara. „Nic nie jest! grać, a nie mógł 

tak trudne do zniesienia, jak sze! austrjacka reprezentacja miała 
reg dni triumfu“ — powiedział! ciągłe odnowa obowiązek i za- 
| Meisl. | dan'e utrzymać swoją stawe nie 


| Dla żadnej drużyny nie jest| Zwyciężonych. 

| hańbą przegrać z takim zespo-| — To było wyzwolenie — 
łem, jak. czeski. Ale „Wumder- entuzjazmował się po meczu 
team“ to było coś wyższego, in- | świetny obrońca Rainer, — żeś 
(ny, lepszy rodzaj futbolu; to był my wreszcie przegrali. Bo było 
team. który zwyciężał już Za) nieznośne dia mas ciągle uważać, 
|mim zaczął grać, grał poto, żeby; żeby nam się tyłko coś ludzkie- 
| zacawycić. a kiedy nawet zawo go mie przytrafiło. Teraz zacz- 


dził — zwyciężał, bo przy nmi niemy znów z nowemi siłami. 
TNO być aj Rank „Aer Może. Takie jest przymaj- 
wa pra ke A Tą nor. mniei zdanie elity znawców. 
" n) ji' A YA = . D O 

i W każdym razie ta porażka 


matnych, młodych  chłopców,| nn on ki: 
rzemieślników, urzędników, kup| Wiedeńska, która w połączeniu 
|z przegranemi drugiej i trzeciej 


ców. l'taki zwykły śmiertelnik] A: aa” 
i YER elm reprezentacji w Brnie i Pradze 
przybrała. rozmiary klęski ma 


IŚĆ: 
| 


LESUER I ROGERS. 
na turnieju w  Mentonie, wygra- 
nym przez Francuza. 


| Termin meczu tenisowego Monaco 
— Polska został już definitywnie u- 
stalony na 23—25 maia w Katowicach. 
Klubem organizującym jest Pogoń. 
Mecz zostanie rozegrany 
jDavis Cupowym. W skład drużyny 
Monaca wejdą: GalHepe. Landau i Me 
Ze strony polskiej grać będzie 
lub  Fłoczyńsk: i; Wittmann, 
| względnie w doubiu Warmiński lub Po 
pławski. 

Z naflepszych wyników: = Momaca 
| przypomnieć należy zwycięstwa w° 
|Davis Cupie ze Szwajcaria (1929) 3:2, 
|z Norwegia (1932) 5:0. :w meczach to 
|warzyskich z Holandja (1931)*4:1, z 
| Berlinem (1931). 4:2. Gallepe ma na 
| rozkładzie Matek e. Aeschiimanna, 
(Rogersa, De Minerbi. Coena- Jr.-a Lan 
dau: Boussus,  Gasliniego, Rogersa, 


Do zawodów konnych w Nicel, 
|oprócz drużyny polskiej siłe 5 jeźdź- 
[ców į 12 koni. zgłosiło się 7 ónnych 
iekspedycyj: Belgia — 4 oficerów : 10 
Ikoni. Francia — 5 oficerów. 12 koni, 
,Hiszpania — 5 oficerów., 12 koni. Ir- 
ilanda — 4 oficerów. 10 koni. Italia — 
15 oficerów, 12 kon, Poriuzalia — 5 o- 


|ficerów, 12-koni. Szwaicania —'5 o- 
Ificerów. 12 koni. 
Zawody zaczynają się 15 b. m. i 


|trwaja 10 dni do-25-g0o kwietina. 
Program międzynarodowych zaw0- 
| dów konnych w Warszawie przedsta 
| wia się następująco: 2.6 konkurs u- 
ieżdżania (czworobok). 36. konkurs 
otwarcia. 4.66 konkurs ujeżdżania (pró 


O MISTRZOSTWO ŚWIATA WAGI ŚREDNIEJ. 
Dundee „zadaje straszliwy cios w szczękę Ben Jeby, podczas nieroz- |hą w skokach) i konkurs potęgi sko- 
strzygniętego- meczu w Balt more. 


ką konkurs Łazienek. 56 konkurs im. 


C. A. PARIS — RED STAR 2:2. j 


Walka: zawodowych piłkarzy o- mistrzostwo Francji. 


AZ W UWET"" ATE OOO ODA 
Prenumerata kwartalna zł. 7. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości 1 mm. szerokości szpalty red. w tekście zł. 0.80: poza tekstem zł, 0,40. 


możemy wystawić trzy zupeł- 


l p E } 
nie rówmorzędne reprezentacje. 


Było w tem trochę pychy, ale i 
sporo prawdy. Obecnie Austria 
| jest pobita na trzech frontach, 
| LESE — na głowę. 


Pytanie jakie sobie teraz Au- 


stracić, | strja stawia, to: czy był to tylko| 
i przykry zimmy tusz na rozjpalo- | 


ną uwielbieniem opinię czy też 
pierwszy sygnał upadku. 

Nie, mecz wiedeński pokazał 
ze legenda futbolu wiedeńskiego 
była tylko legendą, że dla wielu 
|z 13 — 14 graczy „Wumndertea- 
mu“ brak równych zastępców, 


na: kontynencie, jak zwyciężała | także może czasem źle „się czuć | w sobie złowróżbne znamiona na | 
tak wszystkich i wszystko, jak szła| przed meczem. A tu cięży nad przyszłość. Jeszcze przed pół ro | 
w coraz jaśniejszej aureoli zwy-| nim z trudem zdobyta miłość kiem „Sport Tageblatt“ pisał: 


a i ci półbogowie mogą grać bar | 


dzo słabo. ) 
Atak, ta idealnie precyzyjna, 
a zarazem uduchowiona maszy 
na — zawiódł zupełnie. Schall i 
Vogel — prawa strona ataku — 
grała poprostu — źle: leniwe i 
niedokładnie. Pracowicie i skład 
nie pracował środek — Sinde- 
lar i mało zatrudniony lewo- 
skrzydłowy Zischek. Adelbrecht 
— „obce ciato“ w reprezentacji, 


Aeschiimanna, Worma. Grandguillota, 
Takacsa, Lesuera. wreszcie Medecin 
szczyci się zwycięstwem nad Olliffem. 
Monaco przed przyjazdem do Polski 


Czechosłowacią w Pradze. 

Rokowania w sprawie meczu teni- 
sowego Czechosłowacia — Polska są 
na pomyślnej drodze. Mecz ma się 
odbyć w Warszawie w dniach 12—14 
maja. Barw czeskich beda bronić 
Hecht lub Siba oraz. Malecek, 

Siba pokonał w Pradze Morpurzgę 
w stosunku 6:2, 6:3. 1:6. 8:7 ser. Kras- 
ny wygrał z Maleckiem 6:2 4:6, 6:2, 
6:1. 

M'strzostwa miedzynarodowe Au- 
strii w tenisie odbędą się w Wiedniu 
w dn. 7—14. maia. Austriacy zapra- 
Szają na nie naszą drużynę Davis - 


Konno przez płoty 


Jurjew cza. 7.6 konkurs Armii Pol- 
skiej im. Marsz. Piłsudskiego. 8.6 pró 
Iba konia wierzchowego o nagrodę 
Chili, konkurs Rzeki Wisły. szamp 0- 
nat skoku na wysokość, 9.6 próba ko- 
(wytrzymałość). 


nia  wierzchowego 
10.6 próba konia wierzchowego (sko- 
ki) i konkurs Armi!  Zaszrantcznych, 


M.Ć nagroda Polski (Puhar Naro- 
dów). konkurs św. Jerzego, 12.6 kon- 
kurs zwycięzców i konkurs p. Zand- 
bango wej. 


_ WIZYTA PŁYWACZEK 
Na zdjęcu widzimy zawodniczki 


DUŃSKICH W BERLINIE. 
po opuszczeniu wazonu na dworcu 


szczecińskim; w, jasnym płaszczu — rekordzistka Świata Else Ja- 
cobsen. obok niej, z prawei strony — Lilly Andersen. 


zarówno jak i drugi nowicjusz, | zawodna- techniką i wrodzonym 
ra pomocy Keller byli kompro-| wyczuciem gry przeciwko świet 


mitujący. Nawet Nausch — bo- 
hater meczu z Anglją — zawiódł. 
Wszyscy bronili się ciągle nie 


Rakiety dźwięcza na kortach Europy... 


Nasi przeciwnicy z Monaco. Siba hije Morpurgo. Triumiy Hiszpanów 


pową, powracającą z Holandii. 
Menzel w swym organie „Tennis 

Biihne* typie wynik meczu Polska— 

Holandia na 4:1. a następnie Polska— 


systemem ; gra w pierwszej turze Davs Cupu z|Niemcv na 1:4. 


Tenisiści amerykańscy  wvieżdżają 
do Wimbledonu w składzie następują 
cym: Vnes, Gledh li, Shields. ałbo Sut 
ter. Allison będzie brał udzał tylka 
w puharze Davisa w strefe amerykań 
skiej 1 być może w f:nałach europej- 
skich. 

Do Davis Cupu wogóle rezerwuje 
sobie Ameryka graczy nie borących 
udziału w smęglach 1 dlatego trzyma w 
rezerwie Akisino van Ryna i Lotta, 
z których stworzy doubla AN son-van 
Ryn lub Allison — Lott. Wynka z te 
go, że w smęgłach grać będa tenisi- 
ści wybrani z pośród reprezentantów 
w Wimbledonie. . 

W turnieju w Paddington: Stammers 
doznała niespodziewanej 
Ridley. w-stosunku 3:6, 5:7. 00 św ad- 
czy o aezbyvt dobrej formie doskona- 
lei Angie'ki pob tej 
ską. 

Mecz tenisowy w Barcelonie przy- 
rióst wyniki następujące: Boussus— 
Sindreu 6:3, 6:4, 6:3, Maier — Brug- 
non 6:3. 4:6, 6:4 10:2; para Maier — 
Duvall pokonała Brugnon — Bertheta 
w 4 setach, Maier — Boussusa w'5 se 
tach, a Brugnon nie stanął przeciwko 
Sindre i Barcelona wygrala mecz 
4:1. 


WARTA — PODGÓRZE 4:0. 
Napastnik Warty Nowacki przed oddaniem strzału, 


| Od: lewej -stoją: 


—- 


Piliszek,“Gazur, P rosator, Ketz, Materski, Ha 


pa | 


ZESPÓŁ WARSZAWIANKI: 


Klęczą: Zarzecki, Pawlak, 
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REDAKTOR — MARIAN STRZELECKI 


porażkli z | 


przez Jędrzejow- | 


hn. Sto ietwerk, 
Rusin. 


nym Czeciom. Widać 'u mich 
było pewną czołobitność przed 
przeciwnikiem z początku. 
| Potem wsparci o świetnego Cam 
bala na środku pomocy” prze- 
prowadzali atak! szybko, prosto 
i składnie. 


61.000 ludzi, który Przyszii że 
' by podziwiać, tylko podziwiać 
iswoich bogów. W czwartei mi- 
kasie po przerwie remis było 
|już szczytem marzeń. Był 40 
zresztą jedyny ciekawy i ży- 
wy okres gry ten kwadrans bez 
apelacyjnej przewagi Czechów. 
Potem publiczność znów zaszy- 
ła się w ponurej nudzie. Austria 
cy zdopingowani rykami i gwiz- 
dami w ostatn'm kwadrans'e po 
kazali coś z dawnej klasy i świe- 
żego zapału. Wreszcie na 4 mi- 
| nuty przed końcem Smistik prze 
(zwyciężył w zamieszaniu zwar 
itv opór Czechów . uratował 
| resztki honoru ..Wunderteamu'*. 


Jednocześnie z. końcem -gry 
„głośnik. ogłosił: =- Waterloo- w 
Brnie i Pradze, 

"Czy/Austria.przestała być Au 
stria? 

Austrja przegra napewno je- 
|szcze niejeden mecz, przeżyje 
niejedną klęskę. Nie powtórzy 
może tej cudownej serji zwy- 
cęstw w 1931 i 1932 r. nigdy, 
ale mocarstwem zostanie na- 
pewno. To nie jest ani przypusz- 
czenie. ami prorocwo. To pew- 
mik. 

Przed tym smutnym meczem 
rozegrano inny. Juniorzy Wa- 
ckeru przeciwko juniorom Reich 
sbundu. Dwunastołetnie <pętaki 
na olbrzymiem boisku. Tej tech- 
niki i taktyki, tego zrozum'enia 
gry i świetnej szkoły nie powsty 
dziłoby się wiele naszych drużyn 


lgowych. Niektóre posunięcia 
były godne nawet _ „Wunder- 
teamu“. 

Gschweidl już się kończy, 


Nausch gra już gorzej, Vogel jest 
już nierówny, Hiden jest już ner 
wowy... Ale ci smarkacze idą na 
przód, .„szlusują*, budują nowe 
trmmiy i nowych bogów dla pu- 
bliczności. 

I tem się pocieszajmy, 
Meisl. E. 


panie 
Leit- 


Jachimek, Kotkowski: 
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